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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi oodgunnH1 o godzi niu 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątQf;znych.
Kumce- pojedyńe^y. kosztuje, w miijseu 10 Intl., 

pocztą Ift Intl. —  B iura S M a k c y i i Adm in istracji 
ulica U/.arnieokicjro 1. 12. —  w upodyeya miejscowa 
w Ajfcnuyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausm anna i. 9. —  L isty  należy frw ikopać. 

lioklamneye otwarte woląc od opłaty.
Telefon Uedakc-yi nr. 88.

i-frdminiorata z przesyłką po«tt>wa wynosi r o c z n i e  32 lv., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K . 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 li. — W miejscu: r o c z n ic  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 I\., k w a r t a l n i e  6 K , mi-c- 
s ię ^ z n d o  2 K. — P jre n u m o r a ta  z a g r a n i c z n a :  W ^ j jo m ś / i c c h  3 K. 20 li. miesięcznie. We
wszi^tkicli innnyeh państwach 3 K. 80 h. nri(|sięeznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 'stijjtfznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I li. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorażowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowo po 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokoiow skieg- 
we Lwowie Pasaż Haustnanira 1. 9 i w biurze Lu­
dwika Ploltna ul. Karo la Ludwika I. 9 ; we Rraneyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama,fc88 Rue 
de Yarenne.

1 PBZHDPHS7.
Przedpłata ijH »Gazetę Lwowsk<j« 

wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia)' w miejscu 24 K, p o cztą  
32 K; półrocznie (od Igo stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 12 K, p o ­
cztą  16 K., ćwierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 6 K, 
p o cz tą  8 K.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K.. 
p o cztą  2 K. 70 h.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za. do­
płatą: pierwsi 1 K. 50 b., drudzy 60 
b. »Przewodnik« prenumerowany oso­
bno, kosztuje rocznie 8 K., półrocznie 
3 K.; ćwierćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Od R ed ak cy i.

Staraniem  naszem będzie rozszerzyć w 
roku 1903 dział felietonowy. Zamierzamy u- 
mieszezać równocześnie dwie powieści orygi-

j naine polskie i jed n ą  tłómaczoną lub stre­
szczoną z utworów najcelniejszych literatury  
zagranicznej.

S*la czele pisarzy polskich których za­
szczytne współpracownietwo mamy zapewnio­
ne, z radością i dumą wymienić możemy na­
zwisko tego, którego sława obiega świat ca­
ł y  a którego czJŚL i kocha nasz naród, — 
nazwi sko :

HENRYKA SIENKIEWICZA.
Powieść jego najnowszą p. t.:

„NA POLU CHWAŁY"
drukować będziemy niewątpliwie w roku 1908.

Oprócz tego utworu autora „Krzyżaków" 
zamieścimy w felietonie współczesną powieść

D A J 0 T Y
p. t,: „BŁĘKITNA KOPERTA"

powieść historyczną

TEODORA JESKE-CHOIŃSKIEGO
p. t.: „O MITRĘ HOSPODARSKĄ"

n powieści i nowele E l i z y  Or z e -
d tk  o w e i , O a b r  y-e^ t Z a p o i s k Łe j • J a ­
n o w s k i e j ,  M a r y  a n a  G a w a 1 e \\2i cfzja 
i w. i.

Nowo przybyw ający od 1 stycznia b. r. 
prenumeratorowie, mogą na zadanie otrzymać 
początek drukującej się obecnie to felietonie 
naszym powieści Konstancyi Okraszewskiej

p : t. „ K S IĄ Ż Ę  S A Y F L L 1  .

CZEŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska M ość*ra­
czył nadać najmiłościwiej generałowi broni, 
Ottonowi JN o r d e n a u B e c k o w i ,  general­
nemu inspektorowi inżynieryi i generał-po- 
rucznikowi Parolowi baronowi M e r  t e n  s o ­
w i, komendantowi VI. korpusu i głównodo­
wodzącemu generałow i w Koszycach,.godność 
tajnych radców z uwolnieniem od taksy.

0. k. Dyrekcya poczt , telegrafów prze­
niosła c. k. asystentów  pocztow ych: S tan i­
sława Z a r u d z k i e g o  z Tarnowa do Nowe­
go Sącza i Józefa S e n i s s o n a  z Żywca do 
Krakowa.

O b w ie s z c z e n ie
c. k. Nam iestnictwa we Lwowie z dnia 5 
stycznia b. r. do 1. 123 o wykazie panu­
jących w G alicji zwierzęcych chorób zara­
źliwych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań c. k. starostw  przedłożonych od 28 grudnia 
■>°02 do 3 stycznia b. r., a zarazem zwracające 
uwagę n~ panujące w in n y ch  krajF n koron­
nych, oraz w Królestwie Polskiem (gubernii 
kieleckiej) i Rossyi zwierzęce choroby zara­
źliwe, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym" dzisiejszego num eru Gazety 
Lioowskiej.

CZĘŚĆ BTEURZĘBOWA

Lwów, 7 stycznia.
W sprawie u g o d y  c z e s k o - n i e m i e ­

c k i e j  odbyły się w poniedziałek w W iedniu 
u P. Prezydenta M inistrów  dr. Koerbera dwie 
konferencye: przed południem konferencya 
dla Morawii, a po południu konferencya dla 
Czech,

K o n f e r e n c y a  d l a  M o r a w i i  ze­
brała się w Prezydyum K idy M inistrów  w 
poniedziałek o godzinie 10 rano. Wzięli w 
niej udział P. Prezydent M inistrów dr. Koer- 
byr, PP- Ministrowie dr. H artel i dr. Kezek, 
oraz de igaci z Morawii.

P. Prezes gabinetu dr. K o e r b  e r  za­
gaił konfereneyę przemową, w której pod­
niósł, iż życzyć sobie należy, aby także i dla 
Morawii nastąpiło jak  najrychlej uregulowa­
nie kwestyi narodowościowej. Ze sprawą tą  
nie należy czekać na Sejm. Komisya ugodo­
wa Sejmu morawskiego nie może funkeyono- 
wać, gdyz nie wiadomo, kiedy Sejm będzie 
mógł być zwołanym.

Byłoby zatem pożądanem, ażeby strony 
interesowane bez Sejmu oddały sprawę takiej 
komisyi. Konferencya obecna ma za zadanie 
podjąć i dalej poprowadzić przerwany tok 
porozumień ugodowych.

Z kwestyj, które konferencya m usiała­
by rozstrzygnąć, i'. Prezydent M inistrów przy­
toczył na przykład : zmianę ordynacyi wybor­
czej do Sejmu, kwestyę używania języków 
krajowych w urzędach autonomicznych, spra­
wy szkolne i t. d. W ażną jest kwostya języka 
urzędowego przy władzach krajowych. Już 
na kunfereneyi w roku 1900 zastanawiano 
się nad tą sprawą, poezem Rząd przedstawił 
w parlam encie tyczące się tej sprawy prze­
dłożenie. Także i później wypracował odpo­
w iedni elaborat, a zamierza również i teraz
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Książą Savelli.
P o w i e ś ć

przez

K o n s t a n c y *  O k r a s z e w s k ą .

('Ciąg dalszy’)'

V III.

W roku 15£:™ kardynał Aloizy Tadeusz 
dci Gaddi kupił za ^ tw ie rd zen iem  kardy­
nała  kam erlinga Guido As<ymio Sforza za 
29 tysięcy dukatów zamek Riano, położony 
między drogą T iberiną i drogą P lam inią o 25 
kilometrów od Rzymu. Klemens VII „motu 
proprio" sprzedał ten  zamek za pośrednic­
tw em  „cam era apostolica". D onna Liwia dei 
Gaddi, ostatnia z rodu, poślubiła margrabiego 
Paolo Em ilio Cesi, który się zobowiązał przy 
ślubie dodać do swojego ty tu łu , ty tu ł m ar­
grabiego dei Gaddi. Oprócz togo nabył on 
ty tu ł i posiadłość „signoria" Riano, należącą 
do zakonu św. Paw ła, wraz z zamkiem Riano 
i innemi przyległo,ściami. P rzyjął czynsz, cię­
żący na zakonnikach, obowiązujący ich do 
dostarczania, pięćdziesięciu miar-.zboża, dwu­
dziestu kukurydzy, dwudziestu jęczm ienia i 
dziesiecio funtowych m iar lnu rocznie. Obe- 
>my markiz Tadeusz Riano, zajmował w Rzy­
mie stanowisko godne zazdrości. Za młodu 
b ra ł udział czynny w ruchu narodowym, 
walcząc i pracując nad zjednoczeniem W łoch, 
za co został skazany na wygnanie.

Po dw uletniem  pożyciu małżenskiem 
żona um arła mu, zostawiając synta Fraucosko 
Paolo Emilio.

Podróżując w Sycylii poznał córkę księ­
cia G irgenti i pewnej damy angielskiej. 
Tęskniąc za kobietą przy domowem ognisku, 
markiz ożenił sio, z m łodą księżniczką. W y­
chowana zdała od wielkiej stolicy, poważna, 
skromna, w ydała się markizowi stw orzoną 
na to, by mu zapewnić szczęście i spokój.

Urodziła im się córlła, dano jej immna Li- 
via- M aria-PaolaJ lccż nazywano ją  Liwią, na 
pam iątkę ostatniej z rodziny Gaddi.

M arkiz zajmował sie^i nadal polityką. 
W rócił do Rzymu po roku 1870. Po św iet­
nej karjerzo w parlam encie, wezwano go do 
senatu.

W sonacie b ra ł czynny udział w roz­
prawach.

Mianowano go prezesem pewnej insty ­
tu c ji kredytow ej, wyznaczono mu udział 
w adm inistracji pubheznej, a wszędzie przy­
nosił owoce pracy bezinteresownej i pełnej 
poświęcenia.

. ‘Nazwisko Riano było znan-e, popularne 
i cieszito  się szacunkiem.

W  swojem kółku domowem znajdował 
zawsze spokój i szczęście, o których marzył.

M arkiza Riano ze wzrostu ani zbyt wy­
soka, ani zbyt mała, ani blondynka, ani b ru ­
netka, była jedną  Htyeli osób dobrych i ule­
głych, które (pLosiądająvdar odgadywania tego 
co cieszy lub smuci, które instynktow o pra­
wie umieją przygarnąć tycb, z którym i prze­
stają, a siebie zmuszają pokochać. P rzy­
zwyczajona od dzieciństwa do uznawania 
władzy głowy rodziny, słuchała bez w ahania 
najpierw  ojca, a potem męża. M iała ona du­
żo kobiecości w usposobieniu i w ruchach; m iała 
dużo gracyi, była dość wykształconą, sprytną 
i wesołą, a przytem wszystkiem m iała ten 
rys charakterystyczny, t ^  wrodzoną jakąś nie­
udolność. ociężałość, które tak niezaprzecze- 
nie cechują kobiety urodzone w krainie palm.

Pomimo różnicy wieku między nią a marki- 
em, prawdziwa miłość i szacunek, jakiem i on 
ją  potrafił natchnąć, uczyniły ją  godną powa­

żania od pierwszych chwil m ałżeństwa, w ta- 
kiem  też usposobieniu żyła ona i potem szczę­
śliwa i spokojna.

M arkiz Riano był obdarzony niepospo­
litą  intoligencyą i wysokiem wykształceniem. 
Serce m iał szlachetne o wzniosłych uczuciach, 
i posiadał tę siłę woli, k tóra nie zna prze­
szkody w spełnieniu raz powziętego postano­
wienia. Gdy się czasami zdarzałem że markiza 
chciała zaprzeczyć mężo\i i i przedstawią mu 
swoje zapatryw ana, co robiła zresztą z wielką 
słodyczą i delikatnością, wtenczas markiz 
przedstaw iał jej w łasne poglądy, a czynił to 
tak pięknie i jasno, jego postaw a w spaniała 
tchnęła  taką siłą  przekonania, a powody da­
wane były tak szlachetne, że m arkiza prze­
konana zupełnie, przykuta do słów jego, słu­
chała już tylko pełna zachwytu.

Podobne różnice zdania zresztą rzadko 
się zdarzały. Potrzeba było do tego chyba 
jak ich  w ażnych powodów. Jednym  z takich 
był bliski ślub Franceska.

Proszona przez pasierba o uzyskanie 
przebaczenia i zezwolenia na ślub, podjęła 
się tej sprawy... Lecz nie wiele pomogła, 
nic nie wskórała.

— Nie chodzi tu o urodzenie tej osoby— 
odpowiadał niezachwiany markiz — ani o 
brak posagu- chodzi mi głównie o wycho­
wanie, jakie odebrała, o sposób postępowa­
nia, nie tylko jej własny, ale i całej jej ro­
dziny w tym  wypadku. To wszystko nie 
wzbudza we mnie zaufania. Francesko po 
dwóch dniach małżeństwa przestanie ją  ko­
chać. J a  się nie mogę zgodzić aa taki krok 
mego syna. Nie kocha się i nie żeni się z 
dziewczyną poznaną na ulicy. Dodam... m a­
my córkę, gdy wyrośnie, powiedz mi czy ta 
panna Tonina (zapominani zawsze je j na­
zwiska; m niejsza o to) ta  żona Franceska, czy 
będzie stosowną przyjaciółką dla naszego dzie­
cka w edług twego zdania? Przyjdzie to samo 
z siebie, gdy będą tak blisko spokrewnione!

Niech Francesko w ybiera między nam i i pan­
ną Tonina.

M arkiza przestała nalegać, przyznawszy 
mężowi słuszność.

Księżna Castelnuovo prosiła markiza 
Riano do Kapitolu, na świadka jej córki 
Olimpii, wychodzącej za markiza Tornbrune, 
lecz ten stanowczo odmówił.

M arkiza spodziewała się, że na ślubie 
spotkają się ojciec z synem. Znała dobrze 
serce m ę ż a : pod w ielką energią, kry ła  się 
większa jeszcze dobroć, więc sądziła, że zo­
baczywszy syna, ojciec m u otworzy ramiona. 
S tarała się namówić męża, by nie odmawiał 
tej usługi daw nym  przyjaciołom.

— N ie ! nie zgadzam się, puwinni byli 
się pierwiej zastanowić, przed zaproszeniem 
mnie. Oto jeden  z dziwnych charakterów na­
szego wieku: obraża się ojca — b ra ta  — przy­
jaciela, ale się nie zrywa stosunków z n ie­
przyjacielem drogich osób. Co do m nie, to 
znajduję, że nie można jednocześnie być 
szczerym przyjacielem  dwóch nieprzyjaciół. 
Księżna Castelnuovo uchodzi za protektorkę 
żony Franceska, Donna Olimpia jest jej n ie­
odłączną towarzyszką, wiedzą, że to ni° może 
się mnie podobać, a nie w ahają  się prosić 
mnie o przysługę.

Takim argum entom  mogła się tylko 
poddawać m arkiza Riano, chociaż jej zdrowy 
rozum i czysto kobiece uczucia, mówiły jej, 
że wiele jeduak  rzeczy dałoby się pogodzie 
z sobą, gdy już świata zmienić niepodobna, 
lecz wiedziała taki e, że nie zmieni zaciętości 
męża, rodowitego Riano.

Markiz z jednej strony, Francesko z 
drugiej obstawali przy swoich prawach, ka­
żdy z n ich  w edług swego poglądu miał 
słuszność, a obydwaj byli w błędzie.

(Ciąg dalszy uastąpi).
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przedstawić delegatom przedłożenie w tej 
sprawie.

Dalej dr. Koerber przedstaw ił delega­
tom w głów nych zarysach treść nowego ela­
boratu rządowego i zapowiedział, że w ciągu 
dnia członkowie konferencyi otrzym ają pou­
fnie w druku ten elaborat, aby mogli go do­
kładnie zbadać i wypowiedzieć następnie 
swoją o nim opinię.

W  dyskusyi, jaka  się następnie rozwi­
nęła, przem awiał szereg mówców ze stron obu.

Dr. G r o s s  dowodził, że obrady da­
wnej morawskiej komisyi ugodowej nie z 
winy Niemców zostały przerw ane. Co do in- 
tencyi P. Prezydenta Ministrów, aby rzecz 
załatwiono przed zwołaniem Sejmu, to N iem ­
cy nie mogą przyjąć na siebie żadnego zo­
bowiązania. W sprawie regulacyi języka u- 
rzędowego przy w ładzach krajow ych stronni­
ctwa niemieckie zastrzegają sobie wypowie­
dzenie zdania aż do czasu, kiedy szczegóło­
wo będzie zbadany i poszczególnym stronni­
ctwom przedłożony elaborat rządowy.

Dr. S t r a n s k y  podniósł, że Czesi w 
zasadzie gotowi są przystąpić do załatw ienia 
spraw y zm iany ordynacyi wyborczej do Sej­
mu, narodowościowych kuryj i reprezentacyj 
powiatowych. Muszą jednakże mieć gw aran- 
cyę, że także z przeciwnej strony rzecz pe- 
wrażnie będzie traktow ana. Co się tyczy ure­
gulow ania spraw y językowej przy urzędach 
krajowych, to Czesi, przystępując do obrad, 
zastrzegają się, aby to nie było prejudyka- 
te m , jakoby do uregulowania tej sprawy, uzna­
wali konieczną potrzebę zgody Niemców Jak 
przedtem , tak i teraz reprezentanci czescy 
stoją wyłącznie na stanow isku ustaw  zasa­
dniczych, zapew niających wszystkim równou­
praw nienie językowe.

Bar. C h l u m e c k y  imieniem wierno- 
konstytucyjnego stronnictw a większej w łas­
ności oświadczył gotowość do wzięcia udziału 
w obradach, które mają dalej prowadzić dzieło 
morawskiej komisyi ugodowej.

P . B r a s s  imieniem niemieckiego stron­
nictwa ludowego przyłączył się do oświadcze­
nia dr. Grossa.

H r. S e r e n y i  oświadczył, że członkowie 
szlachty konserwatywnej gotowi są wziąć 
udział w uregulowaniu kwestyi językowej po 
otrzym aniu elaboratu rządowego i że wraz z 
czeską szlachtą feudalną gotowi są przyczy­
nić się do każdego rozwiązania spraw y, na 
któreby się obie strony zgodziły.

P . S k e n e  z zadowoleniem powitał, że 
Bząd jeszcze przed zebraniem się Sejmu mo- 
rawskiege chce stronnictw a wezwać, aby wy­
słały do Berna przedstawicieli, którzyby pod­
jęli w dalszym ciągu prace dawnej komisyi 
ugodowej Sejmu. To ułatw i jeszcze tej ko­
misyi, którą Sejm  ma ponownie wybrać.

Dr. Ż a c z e k  z uznaniem  i zadowole­
niem  w yraził się o tern, że elaborat rządowy 
jeszcze w ciągu dnia będzie wręczony dele­
gatom, ponieważ zbadanie jego w łonie stron­
nictw w ym aga wiele czasu. Mówca sądzi je ­
dnak, że następnego posiedzenia konferencyi 
n ie należy zbyt daleko w przyszłość odsu­
wać, bo jak to było z morawską komisyą 
ugodową, zbytnie przewlekanie sprawy może 
wywołać tylko ujem ne skutki. Dr. Żaczek
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Paw ła Bourget.

II.

(Ciąg dalszy).

— Tak, M ilady — odrzekł człowiek — 
słyszała ją  moja ciotka H arrie t i to naw et 
dwa razy.... Pierw szym  razem było to w no­
cy, w której hrabina um arła. H rabina nie 
była chora. W yjeżdżała ze m ną w dzień, na 
tyin samym car. Około dziesiątej, jak  sic 
wszyscy spać położyli, moją ciotkę obudził 
krzyk. Pom yślała sobie, że to sowa"... Poszła 
otworzyć o k n o ; żadnej sowy nigdzie nie by­
ło. Położyła się napowrót. —  Pew nie ptak 
o d lec ia ł— pom yślała sobie, aby się uspokoić; 
i oto znowu usłyszała ten  sam krzyk. Tym 
razem  powiedziała sobie: To Baushee.... I  cóż! 
tej samej nocy hrab ina się obudziła, zbudzi­
ła  hrabiego i powiedziała m u : „Niewiem co 
mi je s t“ —  wzięła jego rękę, położyła ją  
sobie na sercu, w ydała okrzyk.... Już nie 
żyła.... H rabia zaraz mocno zachorował. Od 
la t czterdziestu n igdy  się z sobą nie rozłą­
czali. W idzieliśmy od razu, że długo nie po­
żyje, ale nie spodziewaliśmy się, że to tak 
prędko nastąpi.... W  siedm dni po pogrze­
bie, o jedenastej w nocy tym  razem, spali­
śmy, ja  i moja żona. Stara H arriet przyszła 
nas obudzić. — „Znowu ją  słyszałam  — rze­
kła, trzeba się m odlić...." Nazajutrz h rab ia  
nie żył....

zwrócił następnie uwagę na potrzebę załatwie­
nia tej spraw y przed zebraniem  się Bady 
państwa, gdyż podczas jej obrad jeszcze tru ­
dniej będzie dojść do porozumienia, niż kiedy- 
indziej. Najlepiejby zatem było, gdyby datę 
następnego posiedzenia konferencyi ugodowej 
naznaczono na pierwsze dni przyszłego ty ­
godnia.

Dr. G r o s s  wyraził przekonanie, że 
trudno już teiaz oznaczać term in dalszych 
obrad konferencyi. Zarówno Czesi, jak Niem cy 
muszą zbadać dokładnie elaborat rządowy, 
a na to potrzeba dużo czasu.

P. G ó t z powiedział, że stronnictw o jego 
dopiero mając w ręku elaborat rządowy i 
zbadawszy go dokładnie, bodzie mogło coś 
powiedzieć o dalszem swem postępowaniu.

Na zakończenie zabrał raz jeszcze głos 
P. Prezydent M inistrów dr. K o e r b e r  i pod­
niósł z zadowoleniem, że in tencya Bządu nie 
spotkała się nietylko z żadnej strony z p ro ­
testem , ale owszem wprost z sym patyą. — 
P. Prezydent M inistrów, pomimo zastrzeżeń 
poszczególnych partyj, ma nadzieję, że stron­
nictwa, porozumiawszy się ze swemi stronni­
ctwami, prędko określą swe zdanie o ela­
boracie rządowym. Wobec bardzo poważnego 
położenia i szeregu ważnych do rozwiązania 
kwestyj, które czekają nietylko parlam ent, 
ale całe Państwo, dr. Koerber prosi stron­
nictwa, aby oceniły należycie cel konferen­
cyi i spodziewa się, że dalsze jej obrady 
będą się mogły odbyć z początkiem na j­
bliższego tygodnia.

N a tern obrady tej konferencyi prze­
rwano.

*

K onferencya u g o d o w a  d l a  C z e c h  
zebrała się o godzinie 3 po południu. P rzy­
byli na n ią : P. Prezydent M inistrów  dr. 
Koerbe1r i P P . M inistrowie dr. H artel i dr. 
Rezek, tudzież delegaci z Czech.

P. P rezyden t M inistrów  dr. K o e r b e r  
otworzył konferencyę przemówieniem, w któ- 
rem  pudniósł, że Bząd od pierwszej chwili 
swojej działalności s tara ł się niezmordowanie 
o przygotowanie terenu dla w yrów nania ró­
żnic narodowościowych i powolne usuwanie 
zapory istniejącej pomiędzy obu reprezen­
towanymi tutaj szczepami ludowymi. Staliśmy 
też zawsze na tem stanowisku, że w obec 
wielkiego rozm iaru i trudności spraw, jakie 
mają być uregulowane tylko stopniowe po­
stępowanie może doprowadzić do upragnio­
nego celu. N igdy jednakże nie wydawała się 
tak pilną, jak  obecnie potrzeba usunię­
cia przeszkód i utorowania drogi dla praw i­
dłowego rozwinięcia parlam entarnej działal­
ności.

ł  rzeszkodami, o które tutaj chodzi, jest 
k w e s . y a  j ę z y k o w a  w zakresie władz 
krajowych. W  projekcie, który Bząd przed­
kłada konferencyi, s tara  się uszanować wszel­
kie drażliwości narodowościowe i stworzyć 
praktyczną podstawę dla dalszych rokowań. 
Bząd sądzi, że konieczna w Czechach refor­
ma adm inistracyi powinna być połączona z 
uregulowaniem  kwestyi językowej, mimo, iż 
nie stoi ona w bezpośrednim z tą sprawą 
związku.

— Źle pan zrobiłeś opowiadając G er­
manie wszystkie te bajki o wróżkach i wid­
m ach — rzekł M aksym de Corcieux, poka­
zując mi spojrzeniem wyraz twarzy, z jakim  
jego żona słuchała tego opowiadania, wypo­
wiedzianego, przyznaję, z takiem przekona­
niem, że trudno się było uśmiechać. — A ja  — 
dodał — także źle zrobiłem, żem jej po­
zwolił zadawać pytan ia  temu głupiemu fur­
manowi. G erm ana wierzy w sny, w jasno- 
w idzenic^w  ludzi, którzy się ukazują tym, 
których kochają, w chw ilach niebezpieczeń­
stwa. B rakuje jeszcze, żeby się bała BausM e 
z Neptunerale.

— Niczego się nie boję —  odrzekła 
młoda kobieta lekko się czerwieniąc — ale 
ty sam mi się przyznałeś, że miewasz prze­
czucia, praw da? Ta stara wieśniaczka także 
je  m iała, oto wszystko. A przytem , co m nie 
wzrusza, to historya tej śmierci naszej stry- 
jank i i stryja, której szczegółów nie znali­
śmy. Tych dwoje starych  małżonków, um ie­
rających praw ie jednocześnie, nie rozłączy­
wszy się prawie, ten  człowiek, który wszy­
stko poświęcił dla tej kobiety i n ie 'm ógł żyć 
bez niej dłużej niż jeden  tydzień, ta miłość, 
która ze śm iercią się dopiero skończyła — 
przyznaję, wszystko to wzruszyło mnie do 
głębi... Widzisz więc — dodała z uśm iechem — 
że  ̂ m iałam słuszność utrzymywać, że m ał­
żeństwo twego stryja Juliusza było ślicznym 
rom ansem  i że oni oboje posiadali w yjątko­
we serca raz z tego powodu, że tak  się" ko­
chać umieli, a powtóre, że zasłużyli na" taki 
żal po sobie u tych, którzy się do nich zbli­
żali. Ten poczciwy chłopiec m iał łzy w oczach 
opowiadając nam  tę historyę...

— Nie trzeba tak bardzo tem u w ie­
rzyć — odpowiedział Maksym, przybierając 
znowu swoją minę męża, znającego życie. — 
Nie utrzymuję, że mu nie żal dawnych p ań ­
stwa, ale że przedewszystkieni chodzi mu o 
to, żebyśmy wiedzieli, że ich żałuje, żeby

Reforma adm inistracyjna w Czechach 
już dlatego je s t konieczną, ponieważ N a­
miestnictwo czeskie przy rocznym  wpływie 
ćwierć m iliona spraw  i przy obszarze adm i­
nistracyjnym  prawie 52.000 km. mimo n a j­
lepszych chęci nie je s t w stanie wszystkim 
żądaniom zadosyć uczynić. Bząd z w ielu 
względów uważa za potrzebne zaprowadzenie 
urzędów obwodowych, celem zmniejszenia 
ciężarów pracy N am iestnictw a. P rojekt, któ­
ry  Bząd przedkłada można zmienić, gdyż, jak  
ogółem wszystkie propozycye Bządu, nie jest 
ostatniem słowem.

N astępnie naszkicował P. P rezydent M i­
nistrów postanowienia elaboratu rządowego 
co do używ ania języka we władzach pań­
stwowych i postanowienia odnoszące się do 
obszarów jednojęzycznych. Dr. Koerber za­
kończył temi słow am i: Moi panow ie! Proszę 
przestudyować naszą propozycyę bez uprze­
dzenia. Zastanówcie się panowie dokładnie, 
sprawa bowiem wielkiej jest doniosłości. 
Użyczcie nam swojego poparcia, a sukces 
będzie niezawodny.

P. F u n k e  oświadczył, że jego stron­
nictwo przyjm uje do wiadomości oświadcze­
nie P. Prezydenta M inistrów i przestudyuje 
szczegółowo elaborat rządowy. Do tego je ­
dnak konieczny jest kilkudniowy term in, prosi 
przeto, by następne posiedzenie odbyło się 
dopiero za dni kilka.

P. P a c a k  oświadczył, że zgadza się 
na to, ponieważ jego stronnictw o również 
pragnie elaborat dokładnie przestudyować.

P. F u n k e  wnosi, aby następne posie­
dzenie odbyło się w przyszły poniedziałek.

P. P a c a k  zaznaczył, że dziś jeszcze 
nie można oznaczyć term inu i trzeba pozo­
stawić to Rządowi, aby zwołał następne po­
siedzenie po porozumieniu się ze stronn i­
ctwami.

P. Prezes gabinetu dr. K o e r b e r  w 
końcowej przemowie zaznaczył, że pożąda- 
nem jest, aby dyskusya nad elaboratem  od­
była się jak  najprędzej. Prócz tego są inne 
sprawy pilne i w najbliższym czasie nastąpi 
ponowne otwarcie posiedzeń Rady państwa.

Następnie doręczono wszystkim ucze­
stnikom  elaborat rządowy i posiedzenie zam­
knięto.

* **
W edług wydanego komunikatu, n ie­

mieccy członkowie konferencyi ugodowej dla 
Czech, bezpośrednio po posiedzeniu konferen­
cyi, zgromadzili się w celu omówienia o- 
świadczenia P. P rezydenta M inistrów i przed­
łożonego elaboratu. Celem przedwstępnych 
obrad nad przedłożeniem tem  wybrano sub- 
komitet, do którego weszli pp. B aernreiter, 
Pergelt, Prade, U rban  i N ietsche.

Komisya wykonawcza stronnictw a m ło - 
d o c z e s k i e g o  z Czech, zwołuje swoich 
członków dla narady nad  sprawą ugody z 
N iem cam i na niedzielę, m o r a w s k i e  zaś 
stronnictw o czesko-ludowe na  sobotę.

nas zniewolić do pozostawienia go na m iej­
scu. Zresztą, ma słuszność. Jestem  gotów po­
lecić go nowemu właścicielowi, jeżeli on go 
zechce... Słuchajcie —  ciągnął dalej po a n ­
gielsku, zwracając się do Paddy — czy zna­
cie M r. Orawforda?

— Tak wasza miłość, znam go — od­
powiedział furm an.

— I wiecie, że jem u chcę dom sprze­
dać ?

— Tak, wasza miłość, mówiono mi.
— Czy jużeście się z nim  porozumieli — 

pytał dalej M aksym - -  i zostaniecie dalej za 
furm ana ?

— N igdy, wasza miłość — odrzekł 
Paddy z dziwną energ ią  i pow tó rzy ł: — 
N ig d y !

— Dlaczegóż to ? —  spy tał M aksym 
trochę, zakłopotany.

Żywość tej odpowiedzi nadto komicznie 
zbijała jego pretensye do wyższości m ałżeń­
skiej, co do znajomości serca ludzkiego.

— Dlatego, że go nie lubię, wasza m i­
łość — odrzekł Paddy. — N ie —  dodał — 
nie zobaczę tego człowieka, gdy się staniej! 
panem na Neptunevale.

— Cóż więc uczynicie? — spytała z kolei 
pani de Corcieux.

—  Postanow iliśm y udać się do S tan­
ford, Connecticut, milady, z , całą rodziną.

—  Do S tanford? —  powtórzyła młoda 
kobieta — czy to daleko stąd?

—  W  Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki — odrzekł Irlandczyk, spoglądając na 
horyzont morza, nad brzegiem którego jecha­
liśm y teraz.

Jeszcze jego oczy zdawały się szukae* 
przez chwilę, w przestrzeni, odległy ląd, p rzy­
tułek tylu jego , rodaków, skąd przypływały 
prosto wielkie fAle, których piana rozpryski­
wała się o kilka m etrów  przed nami.

—  I dla czegóż wybraliście Stanford? — 
pytała  dalej Germ ana de Corcieux.

Ugoda austro-węgierska.

W W iedniu odbywały się wczoraj i 
dziś dalsze konferencye P. Prezydenta M i­
nistrów  dr. Koerbera z Prezesem gabine­
tu węgierskiego p. Szellem w sprawie ugody 
austro-węgierskiej.

Węgierskie B iu ro  korespondencyjne do­
nosi o tem z W iednia : W  poniedziałek przy­
był tu p. Szell w towarzystwie swego sekre­
tarza. Już o godzinie 9 rano odwiedził p. 
Szella P . P rezydent M inistrów dr. Koerber; 
obaj prem ierow ie konferowali przeszło go­
dzinę. Po tej konferencyi p. Szell złożył w i­
zyty noworoczne Najd. Arcyksiążętom.

W obec rozm aitych sprzecznych donie­
sień dzienników Węgierskie B iu ro  korespon­
dencyjne stwierdza, że ugoda austro-w ęgier­
ska została z końcem grudnia  z. r. ostate­
cznie sfinalizowaną i żadnej kwestyi nie odło­
żono do dalszych rokowań. Dlatego też ce­
lu teraźniejszej podróży p. Szella nie mo­
żna łączyć z ostatecznem wykończeniem za­
wartej już ugody. P. Szell ostatniego g ru ­
dnia r. z. po uregulowaniu już całego kuin- 
pleksu kwestyj ugodowych m usiał wyjechać 
z W iednia, kiedy ugoda nie była jeszcze u- 
ję tą  w projekt ustawy i podpisana. Otóż 
właśni obaj premierowie zajmują się teraz 
redakcyą projektu ustawy o ugodzie. Facho­
wi referenci węgierscy bawią od poniedział­
ku w W iedniu i wczoraj zajmowali się wspól­
nie z referentam i austryackimi redakcyą u- 
stawy o taryfie cłowej, która jest już goto­
w ą we wszystkich szczegółach.

W czoraj konferował p. Szell także z 
P. M inistrem  hr. Gołuchowskim.

Dzisiejsza depesza d o n o si:
Budapeszt, 7 stycznia. Węgierskie 

Biuro korespondencyjne donosi z W ie d n ia : 
W pałacu węgierskiego m inisterstw a odbyła 
się dzisiaj o pół do 10 przed południem kon­
ferencya w sprawie ułożenia protokołów ugo­
dowych między obu Rządami i redakcyi za­
w artych układów. W  konferencyi brali u- 
dział obaj P P . Prezydenci M inistrów  Szell i 
dr. Koerber oraz P. M inister skarbu Boehm- 
Bawerk. W  południe był p.  Szell u Najj. 
P ana  na dłuższej audyencyi. P. Szell wraca 
po południu do Budapesztu. Bawiący w 
W iedniu węgierscy referenci fachowi już 
dziś ukończą prawdopodobnie swe prace i 
razem z austryackim i referentam i ułożą osta­
teczny tekst ustawy o autonomicznej ta ry ­
fie cłowej, o handlu  bydłem  i t. d. W ęgier­
scy referenci fachowi dziś lub jutro odjada 
do Pesztu.

Awans styczilowy i  c. i t  a n i .
(Dokończenie),

R e z e r w o w y m i  k a d e t a m i  m iano­
wani następujący rezerwowi podoficerowie: 
Leon Spitz i Rajm und Peniczka z 49 w 15

— Tam udają się wszyscy ludzie z Gal- 
way, gdy em igrują —  odrzekł Paddy.

— Ale czy jesteście pewni, że po tra­
ficie tam  zarobić na życie? — spy tał znowu 
Maksym.

— Pomoc Boża jest bliżej aniżeli drzwi, 
rzekł sentencyonalnie Irlandczyk. — Umiem 
obchodzić się z końmi. Nieprawdaż, B illy? 
Mój ojciec umie prowadzić książk i; prowa­
dził wszystkie książki nieboszczyka hrabiego. 
Moja matka umie gotować; w N eptunevale 
od lat trzydziestu kuchnią  się zajmowała. 
Moja żona je s t praczką i prasowaczką, zaj­
mowała się całą bielizną w N eptunevale. Mój 
szwagier, Thady F rench , ten, którego pań­
stwo widzieli na stacyi, je s t dobrym cieślą, 
stolarzem i ślusarzem. W szystkie roboty tego 
rodzaju w domu do niego należały. Jedna 
z m oich sióstr była do szycia bielizny, druga 
służyła za pannę służącą hrabinie. Umie ro ­
bić suknie i kapelusze. Tylko stara ciotka 
H arriet nic nie robiła, ale ta długo nie po­
ciągnie. Widzieć N eptunevale takim, jak im  
go teraz widzi, to już dla niej koniec świata....

— Jakto —  rzekła pani de Corcieux — 
jeżeli dobrze liczyłam, to było was z ojcem, 
matką, żoną, dwiema siostrami, szwagrem i 
ciotką ośin osób jednej rodziny w N eptune- 
vale ?

— Z sześciorgiem dzieci, m ilady — 
odrzekł —  troje moich, a troje mego szwa- 
g a, to znaczy czternaście osób. Ale — do­
dał z prostotą, która najlepszym była dowo­
dem, jak  nie rozumiał prawdziwego powodu 
zadziwienia doznanego przez młodą kobietę — 
dom jes t obszerny, a w około je s t dwieście 
akrów ziemi. Każdy m iał dostatecznie ezem 
się zająć. Zresztą — dodał — osądzi pani 
sama, milady, bo jesteśm y już bardzo blizko.... 
Oto te dachy, które widać z po za drzew....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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]»• p.. Ludwik G oltenthal z 8 58 p .p .,  Oskar 
D urst z 8 w 100 p. p , A rtu r Eosenstein z 
1 w 10 p. p., Karol W ittek, Em il Schindler 
i Józef Schreier z J w 100 p. p., Edm und 
Moszyński z 97 w 58 p. p., Sew eryn Ku­
rowski 56 p. p , Maks E eldm ann 13 p. p., 
E udolf W illner z 12 bat. strz. poi. w 55 p. p., 
Edeon Sziltz z 24 bat. strz. poi. w 75 p, p., 
Jan  Nagrortzki 43 p. p., Eudolf R etlniger 
38 p. p., F erdynand  Polka z 88 w 57 p. p., 
W acław M erw art z 36 w 77 p .p ., Jarosław  
K rauss 15 p. p., S tan Diiltz z 80 w 58 p.p. ,  
Zygm unt Dembowski 30 p. p., Józef W aga
57 p .  p., Juliusz Bętkowski 90 p .p ., H enryk 
A lbrecht 45 p. p., Józef Kopolt z 1 w 40 p .p., 
E udlf Pospischil i A rnold E edlich 1 p. p., 
Jarosław  L anger z 7 w 15 p. p., Mikołaj Ko­
stecki z 97 w 24 p. p., Karol Czepelka z 17 
w 20 p. p., W ilhelm  S teiner z 22 bat. strz. 
poi. w 41 p. p., Józef N eyyhosteny z 36 
v.7 89 p. p. Jerzy B ittner 20 p. p., Jan  Ma­
rek, .Józef M achoń i F ryderyk  Kupka z 28 
w 24 p.  p., A ntoni W iklicki i A lfred Kess- 
ler z 17 bat. strz. poi. w 99 p. p., H erm ann 
Sommer i Eugeniusz Simionowicz obaj w 41 
p. p., W ładysław  Borysławski z 30 bat. strz. 
poi. w 41 p. p.. Paw eł Pick z 24 bat. strz.
poi. w 82 p. p. Karol Bobewski z 3 p. tyr.
strz. w 58 p. p., W łodzimierz Laszkiewicz 
77 p. p., Stefan Lityński z 81 w 40 p. p., 
M aryan Dienstl z 7 w 41 p. p., Roman Le- 
nioch z 7 w 45 p. p., Otto Zinner z 88 w 
89 p. p., Oswald E itte rtha in  z 22 bat. strz. 
poi. w 45 p. p., Adam F irla  42 p. p., Sy l­
w ester Pełech i Karol Kasztelewicz obaj z
80 w 58 p. p., Jakób Hołota 24 p. p., M a­
je r  F iel reete Bernstein 30 p. p., Izaak Lan- 
dau z 30 w 58 p. p., W ładysław  Bielski 
30 pułk pieck., Ju lian  K ryplew ski 57 pułk 
piecli., Adam Bóbr 13 pułk piecli., F ra n ­
ciszek Tetschel 50 pułk p., S tanisław  Ger­
lach 57 p. p., A leksander Blum enfeld 13 
p. p., Byszard Hofmaun z 28 w 95 p. p., 
E dw ard H radek z 11 w 41 p. p , Teoiil Ko- 
tykiewicz z 3 p, tyrol. strzel, w 67 p. p., 
Zdzisław Sierakowski 24 p. p., Stanisław 
Zdzieriski i M aryan N egrusz obaj 41 p. p., 
Edw ard Nowak 90 p. p., Erazm  Orski 89 
p. p., Otto Ziffer z 49 w 9 p. p., Emil 
Spitzer z 1 w 15 p. p., Józef Prochaska z 
97 w 18 p. p., Adam Orłowski 30 p. p., 
Leon Lippel 56 p. p., A lfred Spett 13 p. p., 
Gustaw Malczewski 51 p. p., W ilhelm  Sokal 
z 28 w 20 p. p-, Em ilian B erger z 11 w 10 
p. p., Eudolf Glotz 40 p. p., Alojzy Chadima 
z 97 w 10 p. p., Karol Haase 24 p. p., Gu­
staw G rossm ann z 24 bat. strz. poi. w 44 
p. p., J a n  Jokl z 49 w 89 p. p., W ładysław  
Pec z 73 w 13 p. p., Karol Kostial z 73 w 
95 p. p., Karol Sebesta z U  w 9 p. p., Eu­
dolf W edeles z 73 w 10 p. p., Stefan M a­
ślak 80 p. p.. M aryan Głuszkiewicz 30 p. p., 
A ugustyn Klimaszewski 57 p. p., Jan  Siwiec 
56 p. p., A rtu r Eibenschutz 57 p. p., F ran ­
ciszek Wojakowski 56 p. p., Mojżesz A dlers- 
berg 95 p. p., W iktor M arkus z 24 bat. strz. 
poln. w 19 p. p., Arpad K auser z 24 bat. 
strz. poln. w 19 p. p., J a n  Świszczowski z 
3 p. tyrol. strzel, w 58 p. p., Adam Gor­
czyński 56 p. p., Józef Kosiński 13 p. p.. 
S tanisław  G ara i Stanisław  Nowak 56 p. p., 
M ichał Stachowicz 40 p. p., Józef Kubiczek 
z 22 bat. strzel, poi. w 45 p.  p., Otto Schwarz- 
kopf z 11 w 10 p. p., Franciszek Havel z 
88 w 95 p. p., Karol Dreo 17 p. p., P iotr 
Ledvinka i Franciszek Havel z 88 w 95 p. p.. 
M aksymilian Tauber z 22 bat, strz. poi. w
58 p. p.

K O E E S P O łf D E IC Y E

Rzym, 2 stycznia.

(Z Watykanu: Przyjęcie kardynałów przez Leona 
X ni. Podarunek Ńajj. Cesarza Franciszka Jó­
zefa. — Mustafa. — Tryumf Marconiego. — 

Salrator Farina. — S. p. Marya Siedliska.)

Przyjęcia w W atykanie z powodu świąt 
Bożego Narodzenia i Nowego Eoku, m iały 
tym razem charakter więcej znaczący i uro­
czysty dlatego, że rok bieżący je s t jub ileu­
szowym dla Papieża i że Leon X III. czuje 
się już bardzo sędziwym. Życzenia składali 
kardynałow ie in  gremio, jak  i inDyeh lat, 
ale na tern przyjęciu było także i wielu arcy­
biskupów i biskupów. W sali tronowej kar- 
dynał-dziekan Oreglia di S. Stefano (on i 
kardynał Paroechi są ostatnim i purpuratam i 
m ianowanym i przez P iusa IX. —  trzecim 
był kard. Ledochowski) odczytał adres do 
Leona X III., w którym  winszował długiego 
żywota i przedstaw iał życzenia św. Kole­
gium.

Leon X III. przyszedł na przyjęcie już 
bardzo wzruszony. Jaką była przyczyna tego 
wzruszenia, niełatwo je s t powiedzieć, więc 
pole zostawione jest domysłom. Ozy może 
Papież był pod wrażeniem wymiany te legra­
ficznych depesz, w sprawie księżniczki sa­
skiej Ludw iki? Nie wiem. To tylko jest. pe- 
wnem, że dwór saski, wbrew najfałszywszym 
wiadomościom, rozsiewanym przez gazety, 
nie udaw ał się do W atykanu o unieważnie-
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nie małżeństwa, gdyż wie, że małżeństwo 
księżniczki z następcą tronu saskiego F ry ­
derykiem  A ugustem  nie może być rozwiąza- 
nem, choćby ze względu na dzieci. Wszakże 
był kilka lat tem u wypadek tego rodzaju, kiedy 
córka Don Karlosa, donna E lw ira Burbońska 
uciekła z Yiareggio z malarzem Folcliim . Fol- 
chi je s t żonaty, ma dzieci. Były więc podwójne 
s taran ia : raz, aby żonę jego, Ezym iankę z 
urodzenia, namówić do rozwiązania fatalnego 
położenia, a powtóre, aby spróbować czy W a­
tykan nie unieważni m ałżeństw a m alarza Fol 
chiego z prawowitą jego żoną. A le tu  i 
tam starania były bezowocne. Żona Folchie- 
go nie chciała słyszeć o rozwiązaniu zwią­
zku małżeńskiego, a W atykan oświadczył, że 
unieważnienie tego związku jest absolutnie 
niemożliwe ze względu na prawo kano­
niczne.

W ięc i tym razem uniew ażnienie zwią­
zku małżeńskiego następcy tronu  saskiego 
nie da się żadną miarą przeprowadzić. Mo- 
żliwein jest tylko, że Leon^ X III. za pośre­
dnictwem jednego z prałatów  będzie starał 
się w płynąć na księżniczkę Ludwikę, aby po­
wróciła do męża.

Faktem  jest, że Leon X III, na przy­
jęciu  kardynałów mówił krótko, że ze łzami 
w oczach przerwał przemówienie swoje, obja­
śniając, iż je s t nadto wzruszony i że resztę 
jego przemowy znajdą w druku. Dziękował 
więc kardynałom  za spółpracow nictw o przez 
25" lat, w pracach i sm utkach. „Tak, w sm ut­
kach — powtórzył z naciskiem  — gdyż serce 
nasze zbolałe je s t na widok tego, że rządy 
chrześciańskie nie rozumieją, jakiem  dobro­
dziejstwem jest relig ia dla rodziny, ojczyzny, 
d la ''in s ty tu c ji politycznych. Chciałbym  zam 
knąć zmęczone powieki, zanim ujrzę skutki 
tego, ale" mam nadzieję, iż Bóg, przyprowa­
dzi stado do owczarni"...

Z alokucyi p ap iesk ie j, wydrukowanej 
w Ossenatore Romano, widać, iż Papież chciał 
jeszcze dać, publicznie, sankcyę dem okracji 
chrześciańskiej „jako kierunkowi odpowiada­
jącem u potrzebom czasu", jako przeciwsta­
wienie socjalizmowi rewolucyjnemu.

W idocznie, mówiąc o „rządach chrze- 
ściańskich", Leon X III m iał na myśli F ran - 
cyę i W łochy, choć ich nie wym ienił. We F ran- 
cyi", walka z kongregacyam i zakonnem i, we 
W łoszech, zapowiedziane prawo o rozwodach, 
(cyw ilnych), są przedmiotem troski Stolicy 
Apostolskiej.

W reszcie, rząd włoski nosi się z m yślą 
„kulturkam pfu", Od wyniku głosowania, na 
wiosnę, nad  projektem  o rozwodach, zależeć 
będzie silniejsze zaznaczenie polityki we­
wnętrznej m inisteryum  Zanardelli, nietylko 
w reform ach dem okratycznych, ale i w sto­
sunkach z W atykanem . W ięc, groźby, nowej, 
silniejszej akeyi antyklerykalnej w Włoszech, 
chęć zniesienia położenia stworzonego, w roku 
1871, przez prawo gwarancyjne, między mo­
narchią, a Papiestwem . Praw da, że W aty­
kan owego praw a gw arancyjnego, uchwalo­
nego przez parlam ent włoski, nie przyjął, 
ale m iało ono służyć jako dobrowolnie nało­
żony sobie ham ulec przez W łochy rządowe, 
aby uspokoić obawy ludów katolickich. W ąt­
pię jednak, czy naród włoski da sic wcią­
gnąć do wojny anty religijnej — dzisiaj już 
ludowcy tutejsi rozporządzają wielkiemi siła­
mi. W reszcie, zniesienie charakteru „suwe- 
rena" u Papieża, przez W łochy oficyalne, 
byłoby krzyczącą obrazą uczuć katolickich. 
Może więc „walka kulturna" ograniczy się, 
na ponownem ograniczeniu władzy naucza­
nia u księży. exequatur biskupich i t. d.

Może to są obawy, przynajm niej jak 
na teraz płonne, ale zastanowiło wszystkich, 
że Papież był tak wzruszony, które to 
wzruszenie udzieliło się także zgromadzeniu.

M ylną je s t wiadomość, jakoby do Bos- 
syi m iał jechać jeden z kardynałów, niejako 
w charakterze nuncyusza, choćby na czas 
krótki. Była wprawdzie już przed kilku laty, 
mowa o w ysłaniu jednego z prałatów rzym ­
skich, ale kardynał żaden w żadnym razie 
do Petersburga nie pojedzie, gdyż jako bę­
dący w randze księcia krwi, w inienby od­
bierać honory przynależne. Go do tego, Ros- 
sya się zastrzegła zaraz z początku i nie 
tylko nie życzy sobie przyjazdu któregokol­
wiek z kardynałów, ale naw et nie chce,, aby 
w obrębie jej granic, m ianow anym  był pur­
purat.

Tutaj, w Bzymie, kiedy jakikolwiek z 
kardynałów  oddaje wizytę czy to w domu 
prywatnym , czy w hotelu, dwóch lokai prze­
prowadzają go przez schody z zapalonemi 
świecami. Żaden też kardynał nie zaw itał do 
Eossyi — nie byli nim i jeszcze, ani W in ­
centy Vanutelli, ani A gliardi, kiedy jeździli 
na koronacye do Moskwy. N ic też obecnie 
nie zapowiada, aby legat papieski m iał być 
w ysłany nad  Newę. Zm arły niedawno m gr. 
F r. Tarnassi, był jednym  z kandydatów do 
tej podróży, która do skutku nie doszła.

P iękną była uroczystość doręczenia 
przez posła austro - węgierskiego przy W a­
tykanie, h r. Szeczena, podarunku jubileuszo­
wego, jaki Cesarz Franciszek Józef nadesłał 
Leonowi X III., dzieło rzeźbiarza M arschalla. 
Je s t to w spaniały posążek złoty Dobrego Pa­
sterza (wysokość z podstawą 1 metra 6 l  cen-

stycznia 1903.

tymetrów), w około którego pasą się cztery 
baranki. L aka ubraną je s t w kw iaty z dro­
gich kamieni. Na podstawie n a p is : Fontifici 
maximo Leo ni X I I I . ,  opthno fid d ium  pa- 
stori, per ąuinrjue lustra ecdesiam, singulari 
prov.dentia felicissiine gubernanti ejusgue the- 
sauros uberrime recludenti itanc R on i Fa- 
storis imaginem, F rancisem  Josephus A ustriae  
imperator, rex Apostolicus H ungariae , pieta- 
tis ergo D. D. D.

Następcą na miejscu komandora Mu­
stafy, dyrektora kapeli Sykstyńskiej, zostaje 
wreszcie ksiądz W awrzyniec Perosi, znany 
twórca oratoryów. M ustafa (pomimo ture­
ckiego nazwiska, rodem z prowincyi rzym ­
skiej) jest już stary — ma 84 lat i podał się 
do dym isji. Przed trzema laty już była o 
tern mowa, kiedy młody ks. Perosi nazna­
czonym został na jego zastępcę. Ale zaraz 
pomiędzy dwoma dyrygentam i w ybuchła zu­
pełna niezgodność poglądów, Perosi się cofnął, 
a M ustafa przez wzgląd na długoletnią dzia­
łalność, utrzym ał się na stanowisku. Jest to 
zabytek dawnych czasów, które powóTi ustę­
pują. Pielęgnow ał muzykę Palestriny , sta­
rych włoskich mistrzów kompozycje, w któ­
rych głosy kobiece śpiew ane były przez —• 
kastratów. Z tych ostatnich, Moreschi, od­
znacza się dotąd wspaniałym , metalicznym  
mezzosopranem. Czas by jednak  było, aby ka- 
straci znikli z kapeli sykstyńskiej (Capella 
Giulia) i watykańskiej i aby świeckiego n ie ­
raz charakteru kompozycje kościelne XVI. 
i XVII. wieku, zastąpione były przez śpiew 
gregoryański. Reformę tę przeprowadzi P e­
rosi. Skutkiem tego kapela sykstyńska sk ła­
dająca się dziś z 22 śpiewaków podniesioną 
będzie do liczby 60, gdyż wejdzie doń chór 
chłopców. Będzie to zmiana, jed n a  z więcej 
uderzających uc-ho i oko gości uczęszczają­
cych na ceremonie papieskie, choć zaprze­
czyć nie można, że osobliwość śpiewu m ę­
skich sopranów, stanowiła, zwłaszcza dla an­
gielek i am erykanek — w yjątkow ą a trakcję ....

Z Kanady, a właściwie z Cap Breton, 
dochodzą tutaj, bardzo pomyślne wieści o do­
świadczeniach z telegrafem  bez drutów, syste­
mu M arconiego. M arconi w ysyła już całe te­
legram y powietrzne ze stacyi swojej w Cap 
Breton, do stacyi Poldhu, w Kornwalji, któ­
re potem, zwyczajnym telegrafem, przesłane 
zostały królowi włoskiemu i m inistrowi m a­
rynarki, M orin. Z tein wszystkiem, sądzę, 
że zanim system ten zostanie zupełnie udo­
skonalonym, upłynie może rok, może dwa 
lata czasu. Stacya w Cap Breton jest potę­
żną w siłę elektryczną, w ytw arzaną przez 
maszynę p arow ą: przy każdem poruszeniu 
aparatów umieszczonych na wieżach, przy­
rządy rzucają wielkie iskry? z trzaskiem  
przypom inającym  w ystrzały z arm atek Ma- 
xima. Sam M arconi już czuje się pewnym  
swego —  a W łochy tryum fują, uważając słu­
sznie wynalazek młodego, bo zaledwie 29 lat 
liczącego bolońskiego fizyka, jako wiekopo­
mny, który wywoła przewrót w dotychcza­
sowych kom unikacjach międzynarodowych.

Chciałbym jeszcze powiedzieć kilka słów 
i literaturze powieściopisarskiej włoskiej w u- 
biegłym roku. Ani A. Fogazzaro ani G. d An- 
nutizio nie wystąpili z nową powieścią, są one 
zapowiedziane na r. 1903. Jeden  za to z gło­
śnych przed laty dwudziestu, dziś już trochę 
zapom niany, Salwator F arina, przypomniał się 
znowu powieścią „Aż do śm ierci". Nie każdemu 
je s t  wiadomem, że autor powieści „Mój syn", 
„Signor Jo “ i „Miłości o stu oczach", cho­
rował (podobno skutkiem przepracowania) w 
Genui, ua  częściowy paraliż mózgu, z k tóre­
go się wyleczył. Między latam i 1870 a 1880, 
nie było w Ita lii, poczytniejszego pisarza, 
od F ariny , zwanego Dickensem włoskim. 
W  ostatniej jego powieści znać zapewne da­
wne zalety, humor, talent m alowania scen 
rodzinnych, finezyę w obserw acji. Ale dzi­
siaj, nowe kierunki i młodsi pisarze wpły­
nęli na zm ianę upodobań literack ich  u pu­
bliczności, na" co też Salyatore F arina  w 
książce swojej się skarży.

Muszę dopełnić poprzednią moją wia­
domość o zasługach zm arłej niedawno, matki 
Maryi F ranciszki Siedliskiej, założycielki za­
konu SS. N azaretanek. N azaretanki mają w7 
Galicyi pięć domów, z których dwa w K ra­
kowie (jeden z in ternatem  dla panien kształ­
cących się na nauczycielki, drugi rodzaj in ­
ternatu  dla osób zajm ujących się ręczną 
pracą). W e Lwowie założyły wyższy zakład 
wychowawczy dla panien, w W adowicach, 
ochronę. W  Londynie, m ają szkołę parafial­
ną dla dzieci em igrantów  z Polski i Litwy. 
Najwięcej rozwinęła się ich działalność w 
Ameryce, gdzie posiadają 20 domów, po­
świeconych wychowaniu polskich wychodź­
ców, z tych, w Chicago jest dom prow incjo­
nalny i szpital. Główną zasługę m iała w 
tern wszystkiem zm arła założycielka, z ulicą 
Machiavelli. &•

Księżna Ludwiga saska.

I  rzędowy Dresdener Journal donosi, 
że niem iecki konsul w Genew ieBotha, został

upoważniony przez niemiecki zarząd spraw 
zagranicznych do wręczenia następczyni tronu 
saskiego księżnie Ludwice skargi rozwodowej 
im ieniem  jej małżonka. P raw ny zastępca 
księżnej, radca sprawiedliwości dr. Em il Kór- 
ner, udał się do Genewy, aby się porozu­
mieć z adwokatem Ranechalem, któremu księ­
żna powierzyła prowadzenie spraw swoich.

Skarga rozwodowa wzywa księżnę do 
staw ienia się na 28 b. m. przed osobny try ­
bunał ustanowiony niedawno przez króla sa­
skiego.

Radca sprawiedliwości dr. Korner od­
był przedwczoraj długą konferencyę z księżną 
Ludwiką. Jak  słychać, chodziło mu głów nie 
o wybadanie, jak ie  powody skłoniły księżnę 
do tajemnego opuszczenia dworu saskiego.

Z Genewy donoszą: Księżna Ludwika 
poleciła adwokatowi swemu Rachenalow i wy­
pracować memoryał, który ma być odpowie­
dzią na doręczoną jej przez niemieckiego kon­
sula w Genewie skargę rozwodową. W me- 
moryale tym księżna przedstawi wiernie swe 
życie na dworze drezdeńskim i historyę swej 
ucieczki, dalej zaprzeczy kategorycznie wszel­
kim pogłoskom o tern, jakoby mąż jej źle się 
z nią obchodził, a w końcu stw ierdzi, iż do 
ucieczki skłoniła ją  tylko niechęć do krępu­
jącego ją  na każdym kroku życia dworskiego, 
oraz fakt, iż czuła się ciągle nieszczęśliwą. 
M emoryał ten ma być ogłoszony w pismach.

K R 0 I I K A
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— P. Wiceprezydent c. k. Rady
szkolnej krajowej dr. Edwin Plażek, odwiedził 
dnia 3 stycznia 1903 po południu szkołę mę­
ską im. Maryi Magdaleny w towarzystwie rad­
cy Namiestnictwa p. dr. Ignacego Dembowskie­
go i krajowego inspektora szkol. p. Bolesława 
Baranowskiego. W sali gimnastycznej oczekiwali 
P. Wiceprezydenta: okręgowy inspektor szkolny 
P. Kazimierz Bruelinalski, kierownik szkoły p. 
Edmund Urbanek, członek Rady szkolnej okrę­
gowej miejskiej p. Edmund Cenar, nauczyciele 
zakładu i m łodzi^ szkolna. Celem wizytacji 
było przysłuchanie się produkcjom śpiewu, któ­
rego p. Edmund Urbanek, kierujący tą szkołą 
drugi rok, uczy w całym zakładzie. Począwszy 
od chłopców I. klasy, śpiewali uczniowie pod 
kierownictwem p. Urbanka pieśni religijne, mia­
nowicie kolędy i świeckie, częściowo przy akom­
paniamencie harmonium, lub też bez tej pomo­
cy, Były to sola i śpiewy chórem, unisono i ua 
głosy. Uczniowie okazywali niezwykłą pewność 
i wprawo. Koroną produkcji były śpiewy, wy­
konane przez zgromadzonych w tym celu by­
łych uczniów p. Urbanka, którzy pobierali od 
niego naukę w latach poprzednich w szkole im. 
Staszica, a obecnie uczęszczają do szkół wy­
działowych i innych zakładów w miejscu.

— Dyrekcya poczt i telegrafów
ogłasza : Według zawiadomienia międzynarodo­
wego biura ogólnego Związku pocztowego, wzbro­
niony został transport świeżego mięsa i przetwo­
rów zwierzęcych (tłuszcz i smalec wieprzowy) 
w pakietach pocztowych do Włoch.

— Mianowanie. Lekarzem gminnym 
w Knihininie wsi pod Stanisławowem zamiano­
wano dr. Juliusza Wittelsa, dotychczasowego se- 
kundaryusza szpitala Im. Arcyksiecia Rudolfa w 
Wiedniu.

— Powszechne wykłady uniwer- 
Svteckie. W drugiej seryi, która rozpocznie się 
w  poniedziałek, dn ia  12 b. ui., będą W ykładać 
następujący p re leg en c i:

Dr. A. Czołowski: „Wojny polsko - ture­
ckie". — Prof. dr. K. J. Nitman: „Geografia 
ziem polskich", ezęśe II, Litwa i V ołyń (z obra­
zami świetlnymi). — Prof. dr. J. N usbaum : 
„Zasady tooryi rozwoju (ewolucji) świata orga­
nicznego". — T. Obmiński: „Architektura sta­
rożytnej Grueviu (z obrazami świetlnymi). — 
Prof. dr. M. Eaeiborski: „uycie w krajach tro­
pikowych, skreślone na podstawie wrażeń z po­
dróży ido archipelagu sundajskim" (z obrazami 
świetlnymi). — Prof. dr. Bronisław Radziszew­
ski: „Ż chemii metali" (z doświadczeniami). — 
Wł. Stroner: „Urządzenia mieszkań od czasów 
Odrodzenia do czasów I. cesarstwa" (z obrazami 
świetlu. — J. T enner: „O sztuce czytania".
Część II. — Prof. dr. K. T w a rd o w s k i : „Dusza 
i ciało" — historyczny przegląd głównych teo- 
ryi o icli wzajemnym stosunku. T. W itwi- 
e k i: „Sybir i Kolej sybirska (z obr. świetlu.). — 
Prof. dr. J. Z a k rz e w sk i: „Początkowe wiadomo­
ści z fizyki" Cześć II. (z doświadczeniami). — 
Prof. dr. J. Zipper: „Grilparzera arcydzieła dra­
matyczne na tle jego życia z epoki. Część II.

Bliższe szczegóły podadzą afisze i pro­
gramy.

— Z c. k. kolei państwowych. Na
mocy Najwyższego upoważnienia udzielił P. Mi- 
n ist kolei żelaznych ty tu łu  starszego inspektora 
austr. kolei państow ych inspektorowi Rudolfowi 
Matkowskiemu, zastępcy naczelnika oddziału ra­
chunkowego w Dyrokeyi we Lwowie. Nadto 
przeniósł P, Minister ze względów służbowych 
komisarza budownictwa Adama Mińskiego z sek­
c ji budowy w Tryeśeie] do kierownictwa budo­
wy w Schwarzach. Nakoniee przeniesieni zostali



4
na własne życzenie rewidenci: Stanisław Ka­
szuba z dyrekcyi we Lwowie do okręgu dyrek- 
cyi stanisławowskiej, nraz Franciszek Ehrlich z 
dyrekcyi w Stanisławowie do dyrekcyi lwow­
skiej.

— Dziennika urzędowego c. k. Ra­
dy szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 45, wydany 
dnia 31 grudnia 1902 r. zaw iera: Okólnik o. k. 
Rady szkolnej krajowej do Dyrekcyi c. k. szkół 
przemysłowych we Lwowie i w Krakowie, c. k. 
szkół zawodowych przemysłu drzewnego w Za­
kopanem i w Kołomyi, szkoły ślusarskiej w 
owiątnikach, szkoły kowalskiej w Sułkowicach, 
tudzież do Kierownictw krajowej szkoły stolar­
skiej w Stanisławowie, krajowego warstatu nau­
kowego stolarskiego w Kalwaryi zebrzydowskiej, 
krajowej szkoły garncarskiej w Kołomyi i kra­
jowego warstatu szewskiego w Starym Sączu. — 
Okólnik c. k. Rady szkolnej krajowej do Dyrek­
cyi wszystkich c. k. gimnazyów, c. k. szkół real­
nych, c. k. seminaryów nauczycielskich męskich 
i żeńskich i c. k. Rad szkolnych okręgowych. — 
Okólnik c. k. Rady szkolnej krajowej w sprawie 
piśmiennych wypracowali z języka niemieckiego 
w 3- i 4-klasowych szkołach typu wiejskiego. 
Okólnik c. k. Pady szkolnej krajowej do dyrek­
cyi wszystkich szkół średnich, seminaryów nau­
czycielskich, państwowych szkół przemysłowych 
i zawodowych i wszystkich c. lc. Rad szkolnych 
okręgowych w sprawie ważności książeczek le­
gitymacyjnych do*jazdy po zniżonej cenie na ko­
lejach państwowych. Wiadomości osobisto. Bu­
dowa szkół. Konkursa. Ogłoszenio.

— Koniisya lekcyjna Tow. Bratniej 
pomocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej poleca 
ukwalifikowanych korepetytorów i nauczycieli do­
mowych, jako też zajmuje się pośredniczeniem w 
udzielaniu zajęć biurowych. W sprawach lukeyj- 
nych urzęduje na Uniwersytecie w sali YI1I od 
godziny 12 — 1 w południe. Co do zajęć Muro­
wych udziela informacyj w lokalu Towarzystwa, 
pasaż Mikolascha, II piętro.

— Z  Towarz. politechnicznego. 
We środę, dnia 7 b. m., odbędzie się o godzi­
nie 7 wieczorem zwyczajne zgromadzenie człon­
ków Towarzystwa politechnicznego w lokalu przy 
ulicy Chorążczyzna 1. 17, I piętro. Na porządku 
dziennym: Pogadanka o stanie sprawy budowy 
dróg wodnych w Galicyi, w której weźmie udział 
poseł do Rady państwa dr. Stanisław Głąbiński.

— Na pomnik Mickiew.cza złożył 
na listę p. Adama Krechowieckiego znakomity 
skrzypek, p. Willy Burmester kwoto 503 koron 
i 30 hal., jako czysty dochód ze swego kon­
certu, danego w Filharmonii w dniu 4 b. m.

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę,
1 0  b. m., otw arcie k a rn aw a łu  : wieczór z ta ń ­
cami. Początek o godzinie 8 . L is ta  o tw arta  do 
p ią tk u  w łącznie; późniejsze zgłoszenia nic będą 
uwzględnione.

— Zgromadzenie członków Stowarzy­
szenia katolicko-narodowego we Lwowie, odbę­
dzie się we czwartek, dnia 8 b. m., o godzinie 
8 wieczorem w lokalu Stow. kupców i młodzieży 
handlowej przy ul. Czarneckiego 1. 1, II piętro. 
Na porządku dziennym: Sprawa święcenia nie­
dzieli; referent dr. Tadeusz Bosakowski.

— Zmiana własności. Dobra Koło-
dziejówka i Dobrowlany nabyli pp. Ignacy Wi­
niarski i Jan  Dołżycki od p. Seweryny Salomo­
nowej za cenę 152.000 K.

— Towarzystwo św. Zyty urzą­
dziło wczoraj w sali ratuszowej uroczystość ro­
zdania nagród tym służącym, któne wykazały się 
długoletnią służbą u tych samych chlebodaw­
ców. W uroczystości wziął udział JE. ks. Ar­
cybiskup Bilczewski, krzesła zajęły panie i za­
proszeni goście, a miejsca siedzące i galerye 
niezliczona liczba sług. Gdy JE. ks. Areymskup 
wszedł do sali — przemówiła do nięgo jedna 
ze służących, dziękując mu za opiekę. Następnie 
przewodnicząca p, Paparowa przedstawiła spra­
wozdanie z dotychczasowej działalności Towarzy­
stwa. Opiekuje się ono służącej* w ezasie bra­
ku pracy daje im schronisko, pośredniczy w wy­
szukaniu pracy i t. d Jakkolwiek Towarzystw^ 
istnieje dopiero 2 lata, liczy już 1200 ^człon­
ków. W dalszym wiągu sekretarka Towarzystwa 
p. Przetocka, odczytała nazwiska służących na­
grodzonych. Z tych 17, któro służył* u tych sa­
mych chlebodawców od 10 — 50 lat, otrzymały 
w nagrodę 20 koron, książeczkę do nabożeństwa 
i list pasterski, który im własnoręcznie wręczał 
JE  ks. \rvybiskup Buezewski. Jedna z nagro­
dzonych, Katarzyna Wercliowska, służy u p. Ko­
rzeniowskiego już 50 lat. Ta prócz 20 koron 
otrzymała od przewodniczącej Towarzystwa du­
kata, zaś od JE. ks. Arcybiskupa szkaplerz, 
przywieziony z Rzymu. Inna znów, Katarzyna 
Bodziak, służąca em. prof. Markiewicza, służy 
u niego lat 33. Te służące, które służyły od 5 
do 9 lat, a było ich 37 otrzymały książeczki 
do nabożeństwa i list pasterski. Po rozdzieleniu na­
gród przemówił do zgromadzonych w bardzo po­
dniosłych wj razach JE. ks. Arcybiskup Bilczew­
ski. udzielając w końcu wszystkim obecnym swe­
go arcypasterskiogo błogosławieństwa.

— Pęknięcie rury wodociągowej.
Z Krakowa donoszą nam : W poniedziałek po go­
dzinie 9 wieczorem pękła główna rura wodocią­
gowa koło klasztoru zwierzynieckiego. Woda wy­
buchła z wielką gwałtownością i wyrwała zie­
mię na znacznej przestrzeni, oraz zagroziła dwu 
pobliskim domkom jednopiętrowym, miasto

wskutek pęknięcia głównej rury będzie przez 36 
godzin pozbawione wody z wodociągu.

— Lwowskie Tow. ratunkowe
udzieliło w ubiegłym miesiącu pomocy w 252 
wypadkach, a mianowicie w dzieu 165,^w nocy 
87 razy.

0(1 założenia Towarzystwa (w stysjiiiii r. 
1893) udzielono ogółem pomocy w 28.933 wy­
padkach.

Służbo sanitarną pełniło 10 lekarzy i 3 
służących gpanitan łych.

Liczba członków wspierających wynosi obe­
cnie 1280.

— Hojna Ofiara. Ilr. Władysław Za­
moyski ofiarował 1000 K. na celo 'Towarzystwa 
tatrzańskiego.

A Sprzeniewierzenie. Handlarz nie­
rogacizny Markus Godeł Gellman doniósł wczo­
raj policyi, że służący jego Wojciech Finiewicz, 
któremu polecił wyekspedyować do Pragi 39 
świń, zakupionych w Żółkwi, znikł z całym 
transportem.

A  Kobieta-zwierzę. Dziś przed po­
łudniem aresztowała polieya i odstawiła do are­
sztów sądu powiatowego S. III. niejaką Rozalie 
Władyezkową, żono dozorcy domu przy ul. Sykstu- 
skiej 1. 11, za znęcanie się w okrutny sposób 
nad swą,^nieślubną 3 letnią córeczką Julią. Na 
plecach, rękach i górnych czo®a,ch nóg nie­
szczęśliwego dziecka skonstatowano cały szereg 
większych i mniejszych sińców i ran, zadanych 
maleństwu ręką wyrodnej matki,

A  Kronika policyjna. Do zamknię­
tego mieszkania p. J. L. przy ulicy Zielonej
1. 33 dostał się wczoraj niewyśledzony dotych­
czas sprawca i skradł kilkanaście sztuk garde- 
by, pościel i bielizno stołową.

Zgubiono kartko zastawniczą lwowskiego] 
akcyjnego Banku zastawniczego nr. 46.302.

Ubiegłej nocy rozbili niewyślodzoni dotąd 
złodzieje sklep Life Abrahama przy ulicą jgizi- 
mierzowskioj 1. 17 i zabrali znaczną ilość roz­
maitych wiktuałów.

Pani M. G., zamieszkałej przy ulicy Dą­
browskiego 1. 6 skradziono wczoraj z zamkińę- ‘ 
tego mieszkania srebrny zegarek męski z mo­
nogramem R. G., oraz złoty krzyż wojskowy 
francuski św. Ludwika.

t  Zmai li w ostatnich dniach : W Kra­
kowie ks. kanonik Piotr Strzelichowski, b. pro­
boszcz kościoła św. Mikołaja, w 66 r. życia.

W> 8tAnisławowie Paweł Bfmit, profesor 
tutojszego limnazyum.

— Aresztowanie fałszerza bank­
notów. W niedziolc aresztowano w Rjocc fał­
szerza 1 0 -koronowych not państwowych. Przy 
aresztowanym, który nazywa sicFraneiszek Pcte- 
nirkar, znaleziono 40 wcale clobrzo podrobionych 
10-koronówek.

— Tajna szulernia w Petersburgu.
W tych dniach w Petersburgu wykryto tajemniczy 
dom gry hazardowej. Polieya, otrzymawszy wia- 
domoKfże na prospekcie, angielskim w jednym 
z domów w mieszkaniu Toszelewa odbywa sio 
gra hazardowna, udała się tam wieczorem. Kie­
dy jednak polieya weszła "do mieszkania ToJ»- 
lewa, skonstatowała na razie, że składa siwa 
ono z jednego tylko pokoju i kuchni, bardzo bie­
dnie umeblowanych i w dodatku nikogo z gra- 
czów nie było. Dopiero po dłużnych oględzinach 
znaleziono w kuchni ukryto w ścianie drzwi, 
k to* prowadziły do bardzo elegancko urządzo­
nego apartamentu. W kilku pokojach stały sto­
liki do kart, przy; których siedziało ogółem 32 
mężczyzn. Kart znaleziono ogromną ilość. Wszy­
stkich graczy aresztowano, a lokal zamknięto.

— Skutki katastrofy w kopalni.
Według urzędowego sprawozdania, któro nade­
szło do Petersburga, podczas pożaru szjjwu,An­
na" w Bachmucio zginęło 58 osób. Uratowano 
11 robotników, którzy przez 60 godzin byli zam­
knięci w kopalni, tudzież 21 robotników, któ­
rzy tam przez 5 dni czekali na ratunek.

— Arystokratyczna złodziejka. 
W Charlottrmburgu pod Berlinem aresztowała w 
tych dniach polieya dwie kobjfty, niejaką baro­
nową (?) Sobierajską i jej towarzyszkę pannę 
Bronstcn. Sobiorajska utrzymywała wAJhaiiotton- 
burgu od lat kliku ponsyonat, którego kiorowiTe 
czka była panna B. Niedawno temu mieszkała 
w tym pensj onacie pewnik aktorka z Petersburga. 
Połodjeździe spostrzegła w swym kuf™  'brak 
gotówki 2.000 marek i garnituru brylantowig-o 
wartości 3.000 marek. Zawiadomiona o tern po­
lieya berlińska zrobiła niespodziani'- rewizję w 
pensyonatie p. S. i znalazła brylanty i pienią­
dza z których posiadania nie mogły się to panie 
wylegitymować.

Matki litortói-anyslicffl,
Z  teatru. „<5yganelya“ ulubiona z przc- 

szłorocznogo sezonu opera Pucciniego daną bę­
dzie jutro we czwartek w nador interesującej ob­
sadzie, gdyż partye „Minii" śpiewne będzie p-ni 
KoroLewicz-Waydowa, a w partyi Rudolfa wy­
stąpi po raz pierwszy młody tonorzysta opery w 
Madrycie p. August Dianni, który na neonach 
włoskich należy do pierwszorzędnych śpiewaków 
operowych, inne partye pozostają w przyszło­
rocznej obsadzi)* prócz Schaunarda, którego tym 
razem śpiewać będzie p. Okoński.

P-ni Karolowicz-Waydowa jest już zupeł­
nie zdrowa, cf/Jś rano odbjiła próbę orkiestrową 
z „ C y « to |jTi“ w której jutro wystąpi po raz 
drugi, a w sobotę wraz z p. Dianni wystąpi w 
„Traviacift“.

Równocześnie odbywają się forsowna przy­
gotowania do wystawienia opery Webera, „Wfol- 
ny strzelec11 z udziałom p. łacińskiego i p-ni 
tfumbarzewskiej.

W poniedziałek wystawioną będzie po raz 
pierwszy nowa sztuka Zygmunta Kaweckiego 
p. t. „Widziadła" w której główne role grać bę­
dą p-nio Bednarzewska, Gostyńska, Ogińska., 
Rotter, Rybicka, pp. Solski, Roman^ Fcśdman, 
Nowacki., Chmieliński, Jaw orJJi, Węgrzyn, 
Kwiatkiewicz, Antoniewski, Wysocki i inni.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

WTe środę „Zaczarowane koło“ , baśń dra­
matyczna L. Rydla.

We czwartek po B z  pierwszy w tym se­
zonie „Cyganerya", opera w 4 aktach G. Puc­
ciniego. Pierwszy gościnny występ Augusta Dian­
ni, tenora opery w Macnycie. TiBci występ go­
ścinny Janiny Korolewicz-Wayda, występ Józefa 
Szymańskiego i Juliana Jeromina.

W piątek po i-az 19 „Słodka dziewczyna" 
operetka w 3 aktach II. Reinhardta.

W sobotę po raz pierwszy w tym  sezonie 
„Traviata“ opera w 4 aktach Verdi«go. (Jościn- 
ny występ Janiny Korolewicz-Waydowej AugpsKt 
Dianni i J ózefa .-Szymańskiego.

W nibdzielę, o godz. pół do 3 po poł. 
^gWibczór trzecii króli" komfcdya w 5 aktach 
W. Szekspira, ułożyła dla scęny Lol. Modrze­
jewska.

W niedzielę, o godz. pół do 7 wi«ozór po 
raz 12 „Słodka dziewczyna" gjjĘdka w 3 ak­
tach Jl. Reinhardta.

W poniedziałek, po raz 1 -szy „Widziadła" 
w 3 aktach pfzw Zygmuta Kaweckiego.

Repertuar „Filharmon:i“ lwowskiej.
\ f t  czwartek, 8 stycznia „Wielki koncert 

filharmoniezny" ze współudział!'m Gammy Bel- 
lineioŁS, artystki oper włoskich i Franciszka 
Ondrziczka, skr®)ka.

Program; I. 1. R. Wagner. Uwertura.do 
opery „Meistorsingor". 2. BeetiiOYOn. BHicert z 
tow. ork. w ykonaar. Ondrziczek. 3. Czajkowski. 
Aiwa z opory „Eugeniusz Onegiń" odśpiewa z 
tow. ork. Gemma Bellincioni. Jl. 1. Liszt. Poe­
mat symfoniczny „Prometeusz". 2. Pieśni, od­
śpiewa Gćmma Bellincioni. Iii. 1. a) Bach. 
Arya i fugach) Paganini. 'Taniec czarownic, o- 
dcgra^Fr. Ondrziczek. 2. Weber. Arya z ojiTry 
„Wolny strzelec" odśpiewa z tow. ork. Cbjana 
Bellincioni.

W sobotę, 10 stycznia „Witdki koncert 
filharmoniezny11 ze współudziałem jpSpnny Bel­
lincioni i Franciszka Ondrziczka (Początek z po­
wodu reduty wyjątkowo o godz. pół do 7 wie­
czorem)

W niedzielę, 11 stycznia „Koncert Popu­
larny", w którym wystąpi po raz piorwsB' kon­
certmistrz czeskiej Filharmonii Bogumił Broż, 
skrzypek. (Ceny popularne).

We wtorek, 13 stycznia „Koncert symfo­
niczny" (CeiTO popularne).

Bada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 5 stycznia).

Roni e d z i alk owe, nadz w y cz aj n o p o s i c dzV 
nic Rady, otworzył prezydent dr. M a ł a-- 
c h o w s k i  o godzinie 7 m. 30 wieczorem.

Przed przystąpieniem  do porządku dzien­
nego, sekretarz. Rady p. Z a w i s 1; o w s k i 
odczytał pismo stałego kom itetu dla obcho­
dów narodowych, zapraszające R eprezenta­
c ję  m iejską do wzięcia udziału w uroezy- 
Btym  obchodzie ku uczczeniu 40-letuiej rocz­
nicy styczniowej.

N astępnie r. C z a r n e c k i  imieniem 
mieszkańców ul. Łyczakowskiej, wniósł prośbo, 
aby ulicy „boczna Łyczakowska]^ prowadzą­
cej ku Lonszanówcc, nadano osobną nazwę.

Spraw a ta będzie regulaminowo trak to ­
wana.

Z kolei w myśl wniosków kom isji elek­
trycznej , przadstaw innydi. przez r. prof.
1) z i e ś I e w s k i e g o przyjęła Rada do wia­
domości zamknięcia rachunków  z budowy m iej­
skiej centralnej stacyi dla ośw ietlenia olektrycz-

i przyznała pe.rsonalowi technicznem u 
tram w aju elektrycznego za przeprowadzouie 
wszystkicli robót inżynierskich przy tej bu­
dowie kwotę 24(10 kor. tytułem  rem uneracyi.

Z porządku dziennego toczyły się n a ­
stępnie obrady nad projektem  nowego regu ­
lam inu czynności Rady m iejskiej.

Po dłuższej, niezwykle ożywionej dy- 
dyskusyi, przyjęto ostatecznie z małemi zmia­
nam i dalsze paragrafy : 23 (o prawach i obo­
wiązkach radnych) 24 (o zrzeczeniu sie man- 
dantu  radzieckiego) 26 (o komplecie "Rady) 
i 27 (o przedłużeniach (lla Rady miejskiej), 
skreślono natom iast zupełnie proponowany 
przez kemisyę §. 25 (o nieważności posie­
dzeń Rady).

hTa tern o godzinie 8 m. 30 wieczorem 
z powodu braku kompletu zam knął prezydent 
posiedzenie.

Mai F z iż lijM  OsiruwsKiep.
Jednym  z najwybitniejszych artystów 

w pośród m łodych rzeźbiarzy naszych jost 
bezsprzecznie Stanisław  Ostrowski. Chociaż 
urodzony i wychowany we Lwowie, więcej i 
lepiej znany jest w Warszawie niż u nas, 
tam  bowiem brał udział nieraz w7 konkur­
sach na dzieła m enum entalue, przyozdobić 
mające budynki pryw atne lub gm achy publi­
czne — i wychodził z nich zwycięzcą. Szczo­
drze udarewany od natury, posiada odięhnr 
indywidahiość artystyczną wytworzoną w ła­
snym, o ryg inalnB nR głsobem  myślenia. Nic 
zapożycza na oślep nic z now y®  kierunklkr, 
chociaż jest m odernistą do szpiku kości, w 
dodatnim znaczeniu tego wyrazu. To zaś, co 
od daw nych mistrzów przyswoił sobie, przeo­
braził i unowocześuił silą wrodzonego ta ­
lentu. Rzeźbi, obserwując rzybko (a jednak 
bacznie) kształty i linie pozujących przed so­
bą osób. Zagląda przytem  uważnie w głąb 
modelowanej istoty, chwytając w lot chara­
kterystyczne objawienie się duszy, choćby tyl­
ko mimowolnym zaznaczone odruchem. K a­
żda wymodelowana przez niego głowa nie 
jest zimną kopią najprzedniejszej i na jbar­
dziej interesującej bryły ludzkiego ciała, lecz 
dysze życiem, wyróżniającem ją  od in n  cli, 
jakim  żyje w świecie danej sfery um ysłowej 
lub dapejgo otoczenia towarzyskiego czy spo­
łecznego. W yraża prawie zawsze znaczną 
część tego. co się w jej w nętrzu dzieje, wraz z 
przymieszką pewnej dozy autokrytycyzmu, s ta ­
nowiącego jakby komentarz do człowieka i 
jego wizerunku. Pozbawia to jego utwory fan- 
tazyi (czy też fantastyczności), właściwej dzi­
siejszym rzeźbiarzom francuskim , lecz przej­
muje je rozumną, męską, realną poezyą, peł­
ną dla m nie niewysłowione^o uroku.

Dobrze uczynił naczelny kierownik 
lwowskiej wystawy Towarzystwa sztuk p ię­
knych (mówiąc nawiasem pracujący gorli­
wie nad obudzeniem i wyrobieniem  smaku 
artystycznego u nas), zapoznając publiczność 
miejscową z kilku przynajm niej dziełami 
Ostrowskiego. Na ekspozycyę, nie w yczerpu­
jącą  zakresu działalności a r ty s t j j  złożyły się 
przeważnie popiersia i płaskorzeźby portreto­
we, dawniejsze i świeższe. Między ostatniem i 
zadziwia — darem  odtworzenia podwójnej, 
inateryalnej i psychicznej prawdy — wize­
runek p. Zygm unta W asilewskiego, redaktora 
Słow a Polskiego. Tak nadzwyczajnego podo­
bieństw a, w połączeniu z nader subtelnie u- 
chwyconym charakterystycznym  i wymownym 
ruchem , nie często spotkać można naw et u 
bardzo wielkich mistrzów. M edalion, w uję­
ciu i pojęciu artystyeznem, wydaje mi się. 
wybornym. Gdybym był dyrektorem  jednego 
z naszych muzeów, nabyłbym go niezawodnie 
w przekonaniu, że w tym  kierunku, rzeźbiarz 
nie dokona nic lepszego, dał w nim  bowiem 
świetnie, indyw idualnie traktow any typowy 
„dokument", jakich  sztuka polska posiada 
nie wiele. W  dostojniejsze regiony kunsztu 
wznosi się biust kobiecy, stojący w pośrodku 
drugiego saloniku wystawy. Tchnie zeń po- 
ezya uczucia, wyciskająca na pięknem dziele 
piętno ideału i miłości. Pyszne jest studyum  
męskie, kolorystycznie bronzowane. Potęga 
charakterystyki psychicznej sięga do wyżyn 
m onum entalnych. Pragnęłoby się tę  g łow o ,. 
pełną siły i wyrazu, widzieć na torsie ró­
wnie energicznym, a kadłub wraz z całą po­
stacią na grzbiecie konia wschodniej rasy. 
Dzielna, chociaż widocznie zamknięta w sobie 
i milcząca dusza, opromienia niezwykłym bla­
skiem czoło popiersia.

W szystkie prace Ostrowskiego, zgrom a­
dzone obecnie na wystawie, śtniało nazwać 
się. godzi bardzo interesującym i okazami sztu­
ki, do z u p e ł n i e ,  zaś w ybitnych zaliczyć 
należy jeszcze: polichromowany biust ko­
biecy w koaliurzc i stroju balowym, maskę 
Satyra i portret ś. p. Adolfa Dygasińskiego, 
który czemprędzoj powinienby się znaleźć- v 
lokalu którego z polskich klubów literackich, 
przypominałby tam bow iom  n ie p o sp o lite j  
człowieka i znakomitego pisarza, zawcześnie 
przez nas u tra c o n e g o . Technika Stanisław  a 
Ostrowskiego, .jak to już zaznaczyłem prze­
lotnie wyżej, _ bezwzględnie osobista, nagina 
siej szczęśliwie równie do wizerunków, jak 
do większych kompozycyj samodzielnych i 
dekoracyjnych, nieznanych dotąd jeszcze we 
Lwowie; w tych jednak  właśnie, twórczość u ta­
lentowanego artysty szerokie rozwija skrzydła.

Z ygm unt Sarnecki.

GOiiPODMSTWO I HANDEL
Dyrekcya kolei państwowych we

Lwowie donosi, że z dniem 1 styczcnia b. r. 
otwartą została kulej lokalna Mikulasowirc- 
Rnmlmrk wraz z częściowym szlakiem kole­
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jowym z Ilefrnw ahlo  do Krasnej Lipy dla 
transportów żywych zwierząt, jako to: by dla 
koni, mułów i świń.

Losowanie. W  poniedzialkowem cią­
gnien iu  3-pre. losów kredytowych (Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego) z r. 18,$9, i i .  
emisyi padła główna wy S a n a  100.000 koron 
na seryn 3887 nr. 18; druga w ygrana 4 0 fe l)  
koron na serye 5699 nr. 16; po 20.000 ko­
ron w ygrały serya 1196 nr. 1 i serya 5994 
nr. 7 .

Giełda towarowa. S ik ie r surow a Zoco 
Aussig 21'40 do 21‘50, loco Ołomuniec fih'25 
do 20'85, loco Berno-W iedeń 20’— do 20'10, 
na styczeń loco Aussig ■LwłO do 21'50. Cu­
kier w kostkach : prim a  88-75 do 89 '— , sc- 
cunda 86-25 do SG'50. Spirytus kontyngen­
tow an y : loco Wiedeń 35 80 do 36 20. Nafta 
kaukazka: transito T ryestjK '—  do 8"50, ga­
licyjska przeźroczysta 30-50 do Sil' — . (Ceny 
w horo a och).

Targ, zboiowy,

Lwów, 7 stycznia. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8 '— do 8-50, pszenica nowa 7'75 do 8 '— , 
żyto gotowe 6-50 do 6-75, żyto na term in a
6-40 do 6-60, owies obrnczny gotowySSldO 
do 6'40, owieą.-ohroczny na term ina 6 —̂ 
do 6-25, jęczm ień pastewny 5'25 do 5'75, 
jęczm ień browarniczy 5'75 do 6 25, rzepak 
9'50 do 9'74, lnianka — do — , groch 
p a s t e w n y  6A0 do 6'75, groch do gotowania
7-50 do 10 '— , wyka 5'7b do 0 '—, nasienie 
lniane — do'  — ' — , nasienie konopne 
-—*— do — ’— * bot.) — *—  no —* , bobik
5'75 do 6 '— , hreczka —' — do — ' —, kuku- 
rudza nowa 6'20 do 6-40, knkurudza stara 
— cło — , chmiel za 56 kilo — d«-
—'— , koniczyna czerwona 55.— do 75- —, 
koniczyna biała 75 '—  do 125 '— , koniczy­
na szwedzka 65 '— do 95" —, tym otka 25’ — 
do 3 2 - - .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a ń -  
tas Tarnopol 15-50 do 15’75 za 50 litr. p a -  
ń la s  Tarnopol na term in STO do 8'25, wa- 
ran ty  — do — , ekskontyngentowy 
— •— do —' —,

Na targ w Podgórzu doprowadzono 
dnia 2 stycznia 1903 r. bydła rogatego 2u3 
sztuk, cieląt 129 sztuk, nierogacizny 104 
sztuk.

Płacono za 100 klgr. bydła opasov£egtu 
lepszej jakości od 60 koron do 66 koron, 
.średniej jakości od 56 koron do 60 koron, 
cieląt od 70 koron do 74 koron, trzody od 
72 koron do 76 koron.

Wiedeń, 7 stycznia. (Telegram  Ga­
zety Lwowskiej). Na poniedziałkowy t «  spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
ogółem 4743 sztuk. W  tern było z Galicyi 
889 sztuk, z Bukowiny 48 sztuk.

Przebieg targu  był spokojny.
Ceny spadły o 1/8 korony.
N iesprzedanyck pozostało 39 sztuk.
W ołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda­

no: 140 sztuk po 56 do 04 kor., 620 sztuk 
po fi5 do 78 kor., 1.43 sztuk po 74 do 78 
kor., 6 sztuk po 79 do 81 kor.

Buhaje podtuczono bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 58 do 72 kor., krowy 
podtuezone po 54 do 65 kor., bydło chude 
po 36 do 5 ^  kor., wszystko licząc za cen­
tnar m etryczny żywej wagi.

0STATUA POCZTA

N a j  j. P a n  przyiął w poniedziałek o 
godzinie A? j po południu noW m ianow auego 
niemieckiego am basadora w Wiedniu hr. We- 
dela ind audyencyi.

W iener Z ły. ‘O głasza, że uchwalony 
przez galicyjski Sejm krajowy projekt usta­
wy w sprawie podniesienia sz p ita la  w Gor­
licach do rzędu powszechnych, publicznych 
szpitali kraj. otrzym ał Najwyższą sankcyę.

Młodoczeski poseł dr. Herold, który 
skutkiem poślizgnięcia ,sig na ulicy, upadł i 
zranił się w rękę, m usiał zaniechać udziału 
w konferencyi ugodowej i odjechał w po­
niedziałek z Wiednia do rra g i.

N . W . TagbUitt utrzymuje, że rokowa­
nia traktatow e pomiędzy W łochami, a Au- 
s tro -  W ugrami, prowadzone będą w Rzymie 
pomiędzy ambasadorem austro - węgierskim 
Pasettim , a pełnomocnikiem włoskim Lu- 
zattim.

Z Poznania donoszą, że stan  zdrowia 
ks. arcybiskupa Stablewskicgo znacznie się 
pogorszył. W skutek tego w calem społe­
czeństwie poznańskiem panuje wielkie zanie­
pokojenie. _

Na poniedzialkowem posiedzeniu Izby 
handlowej i przemysłowej w Bernie moraw- 
skiern, pijzerd przystąpieniom do porządku 
dziennego oświadczył br. Prażak w imieniu 
cflskiej mniejszości I*t)y, że mniejszość pie 
weźmie udziąłu w wyborze prezydyum, po­
nieważ wniosek jej o uregulowanie kwesty i 
językowej, uczyniony przed 6 miesiącami do­
tąd' nie został załatwiony. N astępnie doko­
nano wyboru.

W Berlinie bawił przez dwa dni na­
czelny tprey.es regoncyi poznańskiej dr. Bit- 
ter. ja k  słychać powołany on został przez 
prezesa ministrów, celem przedłożenia no- 
w e ®  momorM łu o stosunkach w Księstwie 
wobec niebawem _ mających się rozpocząć 
obrad scjnni pruskiego i parlam entu, w któ­
rych sprawy polskie będą przedm iotem  je ­
dnym z głównych.

Powstać ma nowy organizm  polityczny 
którego znaęzonio dla stosunków politycznych 
zwiększa okoliczność, że jedna  ezfoó nowego 
politycznego organizmu leży w Europie, druga 
w Am eryce południowej. Zanosi sio na unię 
portugalsko-brazylijską. Z Lizbony donoszą 
do Yomsche Ztgr. W  kołach politycznych w 

'Lizbonie krąży pogłoska, iż król portugalski 
Bon Carl os ma za kilka miesięcy udać się 
do Brazylii, aby silniej zacisnąć węzeł łą ­
czący tę dawną kolonię portugalską z krajem 
macierzystym. Mają być zawarte osobne tra­
ktaty handlowe, oraz mają być dane wza­
jem nie przez Portugalię i Brazylię pewne rę­
kojmie polittćzne. Z Brazylii nadchodzi równo­
cześnie wiadomość, iż tam zapowiedź podróży 
króla przyjęto z entuzyazmem i że wśród, 
tych stosunków unia między Portugalia a 
Brazylią łatwo przyjdzie do skutku.

Gazety petersburskie donoszą, iż w nie­
dzielę przy łożu chorego ks. arcybiskupa me­
tropolity Kłopotowskiego odbyło się konsy­
lium profesorów Popowa i Bertensofnja, oraz 
dr. Kamieńskiego, którzy orzekli, iż stan 
zdrowia dostojnemu pacyeuta jest bardzo po­
ważny, nie tracą jednak  nadziei, iż nastąpi 
pomyślne przesilenie.

N.oc na niedzielę, areypasterz spędził 
bezsennie. Tem peratura podniosła się do 39'6 
z powodu rozszerzenia się zapalenia na prawo 
płuco.

Z Rzymu donoszą nam , że katolickie 
stowarzyszenia robotnicze we Włoszech przy­
gotowują,, na zakończenie jubileuszu papie­
skiego wielkie owacye na cześć Ojca św.

Dzienniki francuskie zbliżone do rządu 
oświadczają, że niedzielne wybory do senatu 
znowu dowiodły republikańskiego usposobie­
nia ludności F ran c ji. W ybory wypadły o 
wiole korzystniej nawet, aniżeli w kołach 
rządowych się spodziewano. Klęska — piszą 
organa rządu p. Oombes — jak ą  ponieśli na- 
cyonaliści i stronnictw o klerykalne przy wy­
borach do Izby deputowanych, została przy 
onegdajszych wyborach uzupełniających do 
senatu jeszcze bardziej zadokumentowaną. 
Przeciw wyborowi dwóch antym inisteryal- 
nycli kandydatów zamierza stronnictw o rzą­
dowe założyć protę.st, ponieważ rzekomo ka­
zali oni aliszarni ogłosić fałszywą pogłoskę, 
że ich kontrkandydaci zrezygnowali na ich 
rzecz.

Wedle zestawienia urzędowego s tronn i­
ctwa m inisteryalno zyskały 15 mandatów a 
straciły  2, wchodzą więc do senatu, silniej­
sze o 13 głosów.

Przefi|VCzorąj t. j. 5 stycznia zm arł w 
M adrycie po krótkiej chorobie były prezy­
dent ministrów Sagasta. Wiadomość o zgfc. 
nic Sagasty wywołała w całem mieście g łę­
bokie wrażenie. Król chciał odwiedzić Sa- 
gastę przed śmiercią, ale urzeczywistnieniu 
tego życzenia stahoły na przeszkodzie prze­
pisy hiszpańskiej etykiety dworskiej. Zwłoki 
zmarłego męża stanu przeniesiono do sali 
kortezów. Zaraz po śmierci Sagasty obrado­
wała rada ministrów nad sposobem uczcze­
n ia go podczas pogrzebu.

Dziennik Im perial donosi z Tangeru, 
że sułtan Marokka mianował swego brata 
M ułłę M ohameda generalnym  dowódcą wojsk; 
M ułła Mohamod zabrał się już do organiza- 
cyi armii. W edle doniesienia zaś dziennika 
Liberał, su łtan  m iał całkiem  dedykować na 
rzecz sryego brata, owego właśnie M ułły Mo­
hameda.

Kraków, 7 stycznia. (Tel. pr.) Pę­
knięcie głównej rury  wodociągowej na Zwie­
rzyńcu spowodowało podmycie sąśredniego 
jednopiętrowego domu. ‘Popękały w nim ścia- 
I I*  w skutek czego zaraz onegdaj w nocy 
musiano usunąć mieszkańców tego domu. Do 
wymiany pękniętej rury nie można było przy­
stąpić z powodu obawy zawalenia się domu. 
Zarządzono więc podstemplowanie tej realno­
ści i podmurowanie fundamentów.

Z powodu święta nie można było je ­
dnak znaleźć robotników w dostatecznej li­
czbie. Całe miasto pozbawione je s t wody; w 
skutek zarządzenia m agistratu straż pożarna 
rozwoziła wczoraj po mieście wTodę w 16 
beczkowozach. Jest to już drugi wypadek pę­
knięcia rury głównej, w skutek jczego podno­
szony jest projekt wybudowania drugiego 
głównego rurociągu z m iasta do Bielan.

Kraków, 7 stycznia. (Tel. pr.) Uszko­
dzony dom na Zwierzyńcu podstemplowano 
i fundam enta podmurowano. Dziś o 6 rano 
przystąpiono do odkopania pękniętej rury. 
Pracowało przytem 40 robotników. Do rury 
dokopano się o 12 w południe Miasto otrzy­
ma wodę z wodociągu dopiero jutro. P rzy­
był tu, inżynier Koluszek, w ysłany przez fir­
mę Kumpel i Waldek, która budowała wo­
dociągi. Przyczyna pęknięcia ru ry  niestw ier- 
dzona.

W  teatrze musiano puścić w ruch 
pompę własną i zaczęto napełniać rezerwoar 
nad sceną. W ciągu akcyi scenicznej I. aktu 
.,Pam iętników szatana11 poczęła woda lać się 
strum ieniem  na scenę i spływać do budki 
suflera. M usiano przerwać przedstawienie 
i spuścić kurtynę, aby doprowadzić scenę do
porządku .

Wiedeń, 7 stycznia. Najj. P an  przy­
ją ł wczoraj przed południom nowego posła 
bawarskiego na audyencyi i odebrał od niego 
pisma uwierzytelniające.

Wiedeń, 7 stycznia. Porucznik A u­
gust H orniseh przenjgBsiony z 56 do 96 p. p. 
Porucznik rezerwowy w 1 p. ułanów Robert 
Strzygowski postawiony w stan  pozasłużbo­
wy. W stan  spoczynku przeniesieni kapitano­
wie I. klasy 30 p. p.: Rudolf W eppner i 
Karol Wenzl v. H annarode.

Dresno, Tfcycznia. Król ma się nieco 
lepiej. Noc wczoraj przepędził spokojnie i nie 
m iał gorączki.

Berlin, 7 stycznia. W budżecie woj­
skowym na rok 1903 preliminowano^ wy­
datki w kwocie 448 milionów marek, o 5 i 
pół miliona więcej, aniżeli w roku ubiegłym.

Belgrad, 7 stycznia. W edług infor- 
m aem  zasięgniętych ze źródła kom petentne­
go, doniesienie dzienników o powołaniu re­
zerwy jest nieprawdziwe.

W  kołach urzędowych ^zaznaczają, że 
w skutek ustąpienia z powodu złego stanu 
zdrowia m inistra spraw zagranicznych Anto- 
nicza i zamianowania jego następcą Lozani- 
cza, nie nastąpią żadne zmiany w polityce 
zagranicznej gabinetu.

Paryż, 7 stycznia. W  kołach rządo­
w ych nie przywiązują najmniejszej w agi do 
zeznali pułkow nika Paty  du Clam i artyku­
łów dzienników nacjonalistycznych, o rzeko­
mym związku sprawy Huinbertów ze spraw ą 
D reyfusa.' Widzą w tem — jak  opiewa komu­
n ikat oficjalny — niezręczną in try g ą  nacyo- 
nalistów.

Paryż, 7 stycznia. Ageneya Ilavasa  
donosi |  M adrytu: Gdy książę Asfcuryi w ra­
cał onegdaj wieczorem z przechadzki do pa- 
łiieu, przystąpił do księcia pewion człowiek 
w o ła jąc : „Niech żyje Alfons X III., precz 
z Casertą". Człowiek ów był byłym  karlistą 
i je s t podobno umysłowo chory. Uwięziono 
go. Stanie przed sądem wojskowym.

Madryt, 7 Ityezn ia . Nąjw}7ższy try ­
bunał z a rz p z ił  wdrożeni® śledztwa o grę 
hazardową przeciw7 generałowi Bourbonowi.

Konstantynopol, 7 stycznia. Am ba­
sador angielski wręczył W . Porcie w poru­
szonej już przedtem ustnie sprawie pozwole­
nia na przejazd przez Dardanele oknętom ros- 
sy jsk im : A nglia zastrzega sobie to wnno p ra­
wo, a podobno W łochy i inne moearstw7a 
mają przyłączyć się do kroków Anglii.

Passawa, 7 stycznia. Z powodu m gły 
i Kylewu nastąpiło zderzenie pociągów koło 
gtacyi K altenegg. Dwóch robotników zginęło, 
7 podróżnych jest lekko rannych.

Pretorya, 7 stycznia. Pod przewodni­
ctwem Szal kburgera odbyło się zebranie przy­
wódców boerskich w celu ułożenia adresu do 
Cham berlaina. Boerowie domagają się po­
wszechnej am nestyi.

Gibraltar, 7 stycznia. B iuro  Reutera  
donosi, że według wiadomości z Marokko, 
szczepy, które powstały7 przeciwko sułtanowi 
poddają się napowrót i nastaje uspokojenie.

Nowy Jork, 7 stycznia. W łaściciel pa­
rowców, zamieszkały w Carakasg przesłał se­
kretarzowi Hayowi skargę z powodu, iż wzbro­
niono parowcowi jego wylądować w La 
Guajre,

Zatarg w Wenezueli.

Berlin, 7 stycznia, Biuro W olffa  do­
nosi, że wojska niem ieckie zajęły 15 wię­
kszych wenezuelskich okrętów żaglowych w 
Puerto Oabello. Zostaną one przeprowadzone 
do Eos Roąues.

Londyn, 7 stycznia, B iuro  Reutera  
donosi z Caracas, że prezydent Castro w roz­
mowie z pewnym dziennikarzem zaręczył, iż 
nie ma zamiaru abdykowania i że sobie da 
radę z powstaniem  bez in terw encji mocarstw.

Caracas, 7 stycznia. F inansow a pa­
nika, wywołana tem, że bank wenezuelski 
nie mógł zadosyó uczynić wszystkim żąda­
niom wypłaty banknotów w gotówce, m inę­
ła, gdyż najznaczniejsze firm y oświadczyły 
gotowość w ypłacenia banknotów.

Caracas, 7 stycznia. B iu ro  Reutera  
donosi, że około 1500 powstańców, którzy 
ciągnęli na Caracas, zostało pobitych przez 
wojska rządowe.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 7 stycznia 1903. Giełda po­

ranna. (Yorbdrse). Godzina 10 ininut 30. 
M arki 117 11, R enta majowa 1.01T0, W ęgier­
ska renta koronowa 98-50, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 692-75, Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 734-—, Akcye Anglo- 
banku RhS-50, Akcye Unionbanku 547-50, 
Akcye Bankvereinu 457-50, Akcye Liinder- 
banku 399'50, Akcye Kolei państwowych 
694-75, Lombardy 6D25, Akcye Kolei Eibe- 
thal —' ,  Akcye F abryki broni — , 
Akcye tytoniowe — •— , Akcye Alpiny 386-50, 
Akcye Rima Mu rany i 487-— , Akcye P ra ­
skiego Towarzystwa żelaz. — , Losy tu re ­
ckie 113'— , Ruble 252*25, 4-proc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 97*50, 4-proc. L isty 
zastawne Banku kraj. 9 7 '— , 56 1. listy  Tow. 
kredytowego ziemskiego 96*35.

Usposobienie: spokojne.

Wiedeń, 7 stycznia 1903. Giełda po­
łudniowa (Kittagsborse). Godz. 12 m in. 30. 
Marki 11711, Renta majowa 101-05, W ęgier­
ska renta koronowm 98*50, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 692 '—, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 733-— , Akcye Anglo- 
banku 273-50, Akcye Unionbanku 546’— , 
Akcye Bankvereinu 4 5 8 '—, Akcye Lander- 
banku 399 '—, Akcye Kolei państw . 694-—, 
Lom bardy 6P 75, Akcye kolei E lbethal 4 )4  — , 
Akcye Fabryki broni — •—, Akcye tytonio­
we — , Akcye A lpiny 336-50, Akcye R i­
ma M uranyi 486— ', Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. 1525 '—, Losy tureckie 113-—, 
Ruble 253 '—, 2 0 - F rank i — •— , Tramway

Usposobienie : spokojne.

Wiedeń, 7 stycznia 1903. Zam knię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 m in. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 691 '—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 732 '— , 
Akcye Anglobanku 273 '—, Akcye Unionban­
ku 545' — , Akcye Landerbanku 397 '—, Akcye 
Bankvereinu 457'50, Akc. Bodencredit 934-— , 
Akcye galic. Banku hipotecznego 5 3 8 '— , 
Akcye kolei państwowych 693*75, Akcye ko­
lei Południowej 61 '— , Akcye Tram w ay A )  

Akcye Tram way B )  Akcye
kolei E lbethal 452 50, Akcye kolei Półno- 
cnej — • — , Akcye kolei czerniowieckiej 
568 '— , Akcye Alpiny 386 '—, Akcye Rim a 
M uranyi 484'50, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1524 '—, Akcye Fabryki broni 
307 '— , Akcye Tureckie tytoniowe 335'25, 
Obligacye w ęgierskiej indem nizacyi 98'50, 
Renta majowa 100'90, A ustryacka R enta koro­
nowa 100'50, W ęgierska Renta koron. 98'50, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96'45, 
4 prc. i  nsty Banku krajowego 97'50, 4 i pół 
prc. L isty  Banku krajowego 101 '— , 4 p rCi 
L isty  Banku hipotecznego 95-75, 4 i pół p rc . 
L isty  Banku hipotecznego 100-'l5, 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 110-45, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99-35, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 98*90, 4-prc. po­
życzka m iasta Lwowa 9487 , Losy tureckie 
113-50, M arki 117 07, Ruble 2 5 3 '- .

Berlin, 7 stycznia. G iełda poranna, 
(Yorbbrse). Akcye kredytowe 218-40. Towa­
rzystwo dyskontowe 193-— .

Usposobienie: silne.

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  K r e c h o w i e c k i .



Nadesłane.

Pracownia kuśnierslra i serdaków
Józefa Munda

we Lwowie, Rynek 1. 2 5 , (I. p. w ofic.) 
przyjmuje wszelkie roboty kuśnierskie, odna 

wia, czyści i farbuje futra.

Ubezpieczenia losów
od strat

w razie wylosowania najmniejszą; wygraną
na eały rok 1908

przyjmują

S o k a l  &  L i l i e n
Zlecenia % prowincji załatwiamy od­
wrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy

4«/0 Listy hipoteczna koronowe,
4 Yg0 Listy hipoteczne,
5°/# Listy hipoteczne premiowane,
4»/# Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 V ,0/* Listy Banku krajowego,
4% Listy Banku krajowego,
5•/, Obligacye kumunalne Banku kraj. 
4% Pożyczkę krajową,
4°/, Gal. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy 

A k cye g a l. T ow arzystw a  e lek try czn eg o .
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
e. k. uprz. gal, akcyjnego

BASKU HIPOTECZNEGO,
P r z y j e c h a l i  d e  J L w e w a .

Dnia 7. stycznia 1902.
HOTEL GEORGE.

PP. J. Zeidler z Czerniowiec, F. Andrieek 
z W iediiia, J. Panicza z Praha, M. Bielska z Lipnik, 
M. Kohn z Budapesztu, J. Knecht z Budapesztu, 
A. Suhs z W iednia, S. Laufer z W iednia, O. Wlkto- 
rowa z Czudec, £ . Chojecki z Równego, F. Horo- 
dyski z Frybóehowic, N. Gołaszewki z Towstobaby, 
J. K ielar z Kozłowa.

HOTEL CENTRALNY.
P. J . Lang z Balieza.

GRAND HOTEL.
P. Dr. Leon Rosenak z Bremen.

HOTEL FRANCUSKI.
P. A. M akcnarski z Rossyi.

HOTEL IM PERIAL.
PP. Józef Kalmuk z Drohobycza, T. Dasche 

z Hohenau.
HOTEL EUROPEJSKI.

P. T. Ochocki z Kalinowszczyzny

l i - -i Pociąg 
Iposo I osol

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (0?,as śro Ikowo-ouropnj«ki).
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przyjeżdża do Lwowa [dw orssee główny]

5!52|

Z I ”kan ~j;~ Bu~ar’eśztu, K onstantynopola), Delatyna (ou I/IO 
do ŚO'4), Zaleszczyk, Wyźnicy, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiec, V aleputny i Suczawy.

Z  Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­
badu, P ragi), W ieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego.

Z Tarnopola, Borek w ielkich, Grzymałowa.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P rag i), Zakopanego przez Przem yśl, Wieliczki, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa.

Z lekan, Czortkowa, Kałusza, Kórózmezó (od 13 7 do 31/8 
wł. co niedzieli i święta), Brodiny, Putny, Suczawy.

Z Brzuchowic (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Janowa,
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Lawocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Z B&wy ruskiej i Sokala.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia. W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Oświęcima, stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezó 
Laborcz (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisławowa, Potutor, Koresmezo.
Z Lawoeznego, K ałusza, Chyrowa, Borysławia.
Z Janowa.
Z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka.
Z Ickan (Jass, Bukaresztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyźnicy, Serethu, Suczawy.
Z Podwołoczysk (OdOaay), K ijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu- 

siatyna, Kopyczyniec.
Z Brzuchowic (od 15 5 do 14,9 włącznie w niedziele i święta).
Z Tuehli (od 15/6 do 30/9),. Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 

Chyrowa, Borysławia.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowe,), Grzymałowa, Potutor, Za­

leszczyk, H usiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyczyniec.
Z lekan, Żydaczowa, Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Brodiny.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, W ieliczki, Orłowa, M ialca via Dembiea, Sam­
bora, Chyrowa.

Z Bełżca, Sokala, Lubaczowa. Rawy Ruskiej,
Z Brzuchowic (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Krakowa (B erlina, W rocławia. W iednia, Karlsbadu, P raai), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15/9, Nowego Są­
cza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła , Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza

Z Brzuchowic (od 15/5 do 14/9 włącznie w niedzielę i święta),
Z lekan (Bukaresztu) H usiatyna, Korasmezo, Potutor, Nowo­

sieliey, Valeputny, Suczawy.
Z Janow a (od 1/5 do 30/9).
Z Szczerca (od 1/6 do_15/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 

eima, Jasła , Lubaczow a, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka.

Z Janow a ( od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i święta).
Z Podwołoczysk (Odessy, K ijowa), Brodów, Kopyczyniec, Z a­

leszczyk, Skały, Iw ania pustego.
Z LawoozBego (Peszt.'.’), Chyrowa, Kałusza, Borysławia.

F ila  d w o r z e c  S ł - tM lz a m e z ie .

Z Tarnopola, Burek w ielkich, Grzymałowa
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Podwołoczysk. (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H u­

siatyna, Kopyczyniec.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) Kopyczyniec, Zaleszczyk, 

Potutor, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna, Brodów.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Brodów, Za­

leszczyk. Potutor, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna,

Pociąg

posp. | osob.
i o godzinie

I 30

155

2-40

2 55

Ho Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, Wa-gzawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego p. 
Rzeszów, Orłowa.

Ho lekan , (Jass, Bukaresztu, Constans ), Potutor, Czortkowa. 
Kórosmezo, Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu', 
Borodiny, Putny, Yalepuiny, Suczawy.

Ho Krakowa, (W iednia, W rocławia, B arliaa. Pragi, Karlsbadu),
( Chyrowa, Sambo-*, Ja  ła , Stróż, Mielca, Orłowa, Wie­

liczki, Oświęcima 
Do Brsnrhowio. (od 15/5 do 14/9 włącznie codziennie).

Ho Ickan, (Jass, Bukaresztu), Żydaezowa, Potutor, Korósmezo.
Nowosielioy, Brodiny, Putny, Yalepntuy, Suczawy,

Ho Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec 
Husiatyna

Ho łiawocsrengo, (Pesztu), Drohobycza, Boryrławia.
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina,"Pragi, Karlsbadu) 

Lubaczowa. Sambora, Chyrowa, Sm oka, Rymanowa Iwo­
nicza, Orłowa.

Ho Krakowa (W iednia, W arszawy, Pragi, K rlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu. .Stróż, Orłowa (>.j l ? 
do 15/9), Jasła .

Do Ławoeznegn, Oby*:swa, Borysławia, R>.ło<)-ra.
Do Janowa,
Dr, Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
Ho Czemiowiae, Potutor, Nowosieliey.
Do Tarnopola, Potutor,
Do Janowa (od 1/5 do 15 9 włącznie w a ie  Iziale i świe**!
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyeżyniee 

Zaleszczyk, H usiatyna, Skały Iw ania pustego Grzy.-j ■'-.-•w 
Do Szczerca (od 1/6 do 1-5/9 w niedzielę i święta). J J* * ■* 
L*o Brzuchowic (od 15 5 do 14/9 włącznie w niedziele i święta) 
Do Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnie v 

Kórosmezo. ■
Ho Krakowa, (W iednia W rocławia, B erlina, Pragi, Karlsbadu) 

Jasła, Chabówki, Zakopanego, W ieliczki, Nowego Sącza 
Lubaczowa. 1

Do Tuehli (od 15/6 do 30,9 włącznie), Skolego (•• d 1/5 do 
30/9 włącznie). S tryja, Chyrowa, Borys,awia "  1 

Do Janow a (od 1/5 do 30:9).
Do B rzuehowie (od 15/5 dc 14 9 włącznie).
Do Rieiezosa. Chyrowa, Lubacaowa.

4T5j
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Bo Stanisławowa, Żydaezowa.
Ho K rakow a.) W iednia, W rocławia,

rowa. Mezo Labor 
30/9), Oświęcima.

Do Janowa (od 1/5 do 15/9 wł.
do 30 '4 wł. codziennie).

Do T.awoasaego, (Pesztu), Lbyi 
Do Rawy rnsJrini, Sokala.
Do Brzuchowic ( d 15,5 do 14 9 wł. w e 
Do Przem yśla (ód 1/5 do 30/9 wł.)

Berlina, /*/ar S iew y) Qhy- 
(Pesztu). N Sącza, Octowa od l/ó  do

tnie nswszoduie, od 16 9 

Borysławia, Kałn.saw

- le i kwiessi).

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odęssy), Brodów.
Do Janow a (od 1,5 do 15 9 wł. w niedsi -h  ś •;ię:ą).
Do Ickan, Czortkowa, Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Bro 

diny, Suczawy.
,0o Krakowi., JPiedftła, Wlrteławia, vV*-,-s»ąwy( Pragi, K arls­

badu, Chyrowa, Rymanowa (tłoaitu*. Tarnobrzegu, Orło­
wa, W ieiieski, '(Siabóffki, SS tkopftacgó.

Do Podwoło ik, Kopycavntćo Iw ania p a s t e g S k a ły ,  Hu­
siatyna, Zateatessyk, tłysymałcwa.

u i l t r e m  „ P  o d i? a m  o a -«"Ł
Do Podwołoczysk, (K ijowa, Gdes-ty), Brodów, Kopyczyniec 

Ilasiatviia.
Do Tru-no-yoj-.. Po tut r
Dc I y .Uofó-j': t !* ij.' ,’h, • i, pro.j ? f. !i.?py>./.oi.„:-,, Za­

leszczyk, Husiatyna,jSks>' y, Iw aoia pustego, Grzymałów;*.

Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów.
Bo podwołoczeok, Rtopęezyniec. iwa ii.? pustego, Skały Hu­

siatyna, Zalcszwat fc, :lt7.

lw «?ga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego?

C  E  i\' J  
lwowskiej Izby handlow ej i

Lwów, dnia 7. stycznia 1903.

1. Akcye za sztukę.
Banku kip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przeni.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw iduey i................................
Kol. gal. Kar. Ludw, po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czcrn.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor, 
Banku li. g. 5% w. a. wyl. z 10% 

,. ,. 41/, % „ los w 50 1.
,. „ 4 % ,, 601. po 200 k.

,, kraj. 4ł/2% » lo* 51 '•
„ „ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ................................

Tow. kred. galie. zieinsk. 4%
los. w 4D/2 l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

I I I .  O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ „ 4^ 2% (3 em.)
„ 4% (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6 % w. a. z. r. 1873 

„ i, 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 .....................................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
., „ 41/ ,*  „ 200 „

IY . L osy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V . M onety.
Dukat c e sa r s k i................................
20 f r a n k ó w k a .......................... .....
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K

przem ysłow ej

538 —

płacą [żądają 
walutą koron.
K r h f i K r £

565 —

400

550

300

575 —

350 

420 -

110
100 —

95 50 
101 30
97 -

96 50

96 70 
96 30

99 20 
102 50 
102 —

100 50
96 30

98 60 
94 50 

100 50

70 -

11 26 
19 -  

250 -  
252 -  
116 80

100 70 
90 20 

102 
97 70

97 20

97 -

99 90

101 20 
97 -  
96 70

99 30 
95 20 

101 20

76 -

U  40 
19 20 

254 
254 -  
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Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6. stycznia 1903.

A. Ogólny d łu g  państw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ......................................... 101.10 101.30
lu ty -s ie rp ie ń .....................................101.05 101.25

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

styozcń-lipiec...........................101.— 101.20
kw ięcicń -paździcrn ik ...........101.— 101.20

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 185.— 190.—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 154.50 155.50
,, „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 185.— 188.50
., 1804 po 100 zł. . . . 251.— 256. —
,  „ 1864 po 50 zł......  251.— 2 5 6 .-

Listy zast. domen puńst. 120 zł. 5 pr. 303.— 304.—

15. D łu g  p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.................... 120.80 121.—

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100.50

C. O bligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.85
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 119.—
Kol. za 200 zł. uik. 53/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) .....................................510.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

 ̂zł. 51/*' pr................................... 127.65
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

 ̂wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.65
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr......................... 99.70
Obligacye p ierw szeństw a (kolejowe).

100.70 

100.85

514.—

128.65

100.65

100.70

Kol. Arb. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.— —.—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 5 pr.......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r...............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

100.50 —

100.25 101.25 

98.75 99.75

99.70 100.70 

99.60 100.60 

118.30 —.—

D, D łu g  p ań s tw a  (krajów korony węgierskiej).

ł  pr. . . . ................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. lwowsko-ezern-jasskioj z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 p r...................

Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
w wal. kor. za 200

98.50
86.65

159.25
202 . -

2 0 2 . -

98.70
87.65

16L25
2 0 4 .-
204.—

kor. 4 pr......................................   ■ ■
Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4 U pr.

„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 %
„ poż. prom. za 100 zł. (200 kor.)
S „ 3  „ za 50 zł. (100 kor.)

E . Obligacye iudem nizaeyjue.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.50 99.50
Węgier za 100 zł. 4 p r.........  98.35 98.45

F . Inne  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.................................. 286.— 289.—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.75 —
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r......................... ........ . 98.20 99.20

płacą żądają
Bukowińskie obi. propinacyjno los za

100 zł. 5 pr. . . . .' . . . . 1 0 3 .-  1 04 .-
Gal. poż. kr/ z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.— —.—

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 98.50 99.50
„ obi. prop. „ 1889 za. 100 zł. 4 pr. 98.85 99.85

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................  94.50 95.25

Rento, włoska za 100 lirów (96 kor.)

Poż. *sorb. prom. za 100 frank 2 pr. 89.50 91 50
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —. — —

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/2 pr. —.— —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 I. 4 pr. 98.30 98.70

„ ,, obi. prem. z r. 1880 3 pr. 206.— 268.—
„ „ „ „ 1889 3 pr. 206.— 2 6 8 .-

Bulcowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104.10 105.10
„ „ „ los 4 pr. 97.50 9 8 . -

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110.55 —.—
„ „ „ „ los 50 1. 41/* pr. • 100.15 100.60
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr.......................................................  95.-75 96.75

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 5(5 lat 96.— 96.70
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 97.— - . —
„ „ „ „ 4 pr. stare . . 96.5;. —.—
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. —.— —

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/, pr. 51l/2 lat zwrotne . . ■ 101.— 102 —

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r................................................ 102.25 103.25

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 41/., pr. . 100.50 101.20

Banku kr. losy 57•/, 1. za 200 k. 4 pr. 96.50 97.50
Austro-węg. banku 40'/2 lat los. 4 pr. 100.50 10.1.-50

„ „ „ 50 lat los 4 pr. 100.50 101.50

I I .  Obligacye z prawom pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei póła za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18S6 4 pr.
Kol. półn. ces. Ford. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ 1888 u pi.

,»  „ „ „ „ » 189i 04,P r -
Kolej Lwów-C/.ern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r.........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ i, „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbrnkti 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfify 40 zł. mk..........................................178.—

108.10 109.1.0
114.75 1.15.75
101.— 101.80
100.80 101.80
100.75 101.75
100.S0 101.80

93.30 94 30

9 9 . - 100.—

108.35 109.35
108.35 109.35
98.60 99.60

18.75 19.75
433.— 4 3 7 .-
187.— 103.—
84.— 88.—
75.— 78.—
72.— 77.—

178.— 1 8 2 .-

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .
Czerw, krzyżu, węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
iSalma 40 zł. mk...............................
Pożyczka miastu Salzburga 20 zł.
St. Gcnois 40 zł. mk........................
Pożyczka ui. Stanisławowa 20 zł. . —.—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4l/a pr. —.—
,, „ Trycstu 50 zł. 4 pr. . . — .—

K . Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 273.— 
Peszt, banku hatull. 500 zł. . . . 2650.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —.—
Węg. banku kredyt. '200 z t  . . . 731.—
Dolno austr. tow. csk. 500 zł. . . . 506. —
Galie, banku hipot. 200 zł..................  538.—

„ „ dla. bund 1. i przem. 200 zł. —,—
Banku dla krajów, kóronnych 200 zł. 398.25

„ Austro-węg. 1400 k..................  1545. —
„ Związk. ( Ihiionbunk) 200 zł. . 547.—

Czoskiogu banku związkowego 100 zł. 247.—
Zirnosteńska banka 100 zł..................  256.—

płaen żądają
00.— 5*5. —
27.50 28.50
72. - 76.—

240 — 246. —

1 
1

l‘S2* 2(>ó. -

274 — 
2670. —

73.2.— 
510.— 
540.— 
2 8 0 .-  
399.25 

1555. — 
548.— 
2 4 8 .-  
2 5 7 .-

L . Akcyo Przedsiębiorstw transportowych.
4 0 2 .-  
370.— 

5470.—

Buk. kol. lok 400.- 
36(1.- 

5460.-

435.— 
903 —

akc pierw. 200 zł. 
akcyo zakład. 200 zł.

Kolei półn. eos. Ford. lOOO zł. luk.
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bcłzec (akc. pierw.) 200 zł. — .—

„ Lwów-Czcrn.-Jassy 200 zł. . . 567.—
„ wsehod.-galie.-lokain. 200 zł. . 392.—
,, puństwowyeli 200 zł.......................  •—
„ południowej 200 z ł . ......................
„ węg. galie. I. 200 zł. _ _ . ■ ■ ■

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk.
M. Akcyo Przedsiębiorstw przemysłowyc 

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. , 700.—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 8 0 5 .-
Austr. tow. górniczo Alpine 100 zX. . 387.— 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. ..bij zł. 1527.- 
Seliodnicy 500 kor. . _. ■ . . 630.-
Tnreck. zarz. tytoniów. nOO Imnków — 
Trlfii.il. tow. kop. węgla 70 zł. . . . 3S0.-

N . W E  K  S L  E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.07*/*
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. - 239.45
Paryż za 100 franków . . . .  95.22*/,
Petersburg za 100 rubli 4*/, p*'- j f  -
Niemieckie banki . . . ■ • • 117.10
Włoskie banki 95.20
Francuskie banki ■ - ■ ■ - 9ó.'10
Szwajcarskie b a n k i .....................95.10

O. W A L U T

569.-
400.-

437.50 
907.—

li.
71a.i-
809.—
388.—

153 7 .-
640.—

385.50

117.27*/, 
239.65 

95.35

117.35
95.35 
95.80 
95.30

Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-frankowka , ..........................
20-m a rk ó w k a ..........................
Rosyjskki półimperyał . . • •
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
R u b le ...............................................

Y .
11 .

19.
23.

117'
95.
2 .

.34

05
,40

■07*/,
25
53

11.38

19.07
23.48

in '2 5
95.45
2.53*/,



L. cz E. 5.1 .26) _ 0 0 .2 8 9  3 - 3 )
Na zadanie p. Antoniego Weydy, wła 

ścieiela dóbr w Parkoszu, zastąpionego przez 
p. Włady-ława W iydę ad w. w Sokalu, odbę­
dzie się dnia 30. stycznia 1903 o godz. 10 
przed południem  ̂w sądzie niżęi wymienio­
nym, w biurze Nr. 105 w Nowym Sączu, 
publiczna licytacya dóbr tabularnych Wojna- 
rowa wyźnia l*h . 704 ks. tab. dla większych 
posiadłości objętych masy spadkowej ś. p. 
Adama De Lvveau.\ własnych, bez przyna­
leżności.

Nieruchomość Wojnarowa wjźnia, wy­
stawiona na licytacyę, jest ocenioną na 105.234 
kor. 72 Eial. słownie sto pięć tysięej dwieście 
trzydzieści cztery kor. 72 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 70.156 kor. 
48 h a l , poniżej tej ce&y sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząc się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może Każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 60.

Takie praw*., w eb<-.<1 których niniejsza 
licytseya byłamy p; fcłopusspz.alną, należy zgło ­
sić do sądff nąfpozflSf przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby byd już ze rkutLieo* podnoszone.

Te osoby, dla k’óryeh jakie prvwa lub 
ciężary na t owyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania ijggt&cyiaaga powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prze-', przybici* na tablice sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni* wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie termmu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
łńpotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 23. listopada 1902.

L. cz. E. 1688 2 (8) [18 3—3]
Na żądanie p. Tauby Gleicher w Ha­

liczu odbędzie się dnia 21. stycznia 1003
0 godz. 12 V* przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya 
całej realności wyk. liip. 1. 422. ks. gr. gm. 
kat. Meducha.

Nieruchomość, wystawiona nalieytaeyę, 
jest ocenioną wraz z przynależy teściami, na 
1500 kor..

Najniższa cena wynosi 1000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający ch^ć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytseya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ino- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej ieruehomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okrrgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 4. grudnia 1902,

L cz. E. 1445/2 (5) [20 3 - 3 ]
Na. żądanie Banku kupieckiego w Ha­

liczu, odbędzie się dnia S i. stycznia 1903 
o godz. l l  przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, lu-ytacya po­
łowy realaości wyk. hip. 1. 173 ks gr. gm. 
kat. Perłowce. _ ' 6

Nieruchomość, wystawiona na licytacye, 
jest ocenioną na 465 kor.

Najniższa cena wynosi 310 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej części nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.f może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby n-edopuszczalną, należy zgło­
sić do śądu najooźttiej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skuzkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już Ltnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. feąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 30. listopada 1902.

L. cz. E. 1466/2 (4) [19 3 - 3 ]
Na żądanie Banku kupieckiego w Ha­

liczu, odbędzie się dnia 27. stycznia 1903
0 godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya a) 
1/4 części realności wyk. hip. H 307 i b) 
całej realaości wyk. hip. 1. 308 ks. gr. gm. 
kat. Dubowce.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są oc-enione a to: ad a) na 31 kor. 50 hal., 
ad b) fla 450 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 21 kor., 
ad b) 300 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyj azie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedyme przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n'e mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoon ka do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 1. grudnia 1902.

L. cz. E. 1137,2 (5) [80 2— 3]
Na żądanie Kasy Zaliczkowej „Nadzie- 

ja“ w Haliczu, zestąpionej przez dra A. 
Hahna adwokata w Haliczu, odbędzie się 
dm i 12. stycznia 1903 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya a) połowy realności 
wyk. hip. 1. 191, b) 8/18 części realnoścd 
wyk. hip. 1. 415, i c) całej realności wyk.
1. 268 ks. gr. gm. kat Bludniki.

Nieruchomości, wystawione nalieytaeyę, 
są ocenione a to : ad a) na 238 kor., ad b) 
na 293 kor. 35 hal., ad c) na 10u kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 158 kor. 
67 hal., ad b) 195 kor. 55 hal., ad c) 66 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 
pien>a, pizejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 19. listopada 1902.

L. cz. E. 361/2 (6) [64 2 -  3]
Di 'a 20. stycznia 1903 o godz. 9 przed 

południem w biurze Nr. 1 tutejszego sądu, 
odbęd ie się licytacya realności w Terpiłówce 
wyk. hip. 11. 142 i 383 z przynależnośeiami.

Nieruchomość tę oceniono na 3250 kor. 
przynależności zaś na 250 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2332 kor 67 hal.

Warunki licytacyjne 1 inne odnośna do- 
kuraenta można przejrzeć w biurze Nr. 1 
sądu tutejszego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić napóźniej przy terminie, inaczej pozosta­
łyby bez skutku.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
istnmją lub przed licytacyą powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego

postępowania przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli r ie  mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskaża pełnomocnika w sie­
dzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 17. grudnia 1902.

L. cz. E. 1153/2 (5) [97 1— 3]
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i Ochrony własności Ziemskiej w Limanowy, 
odbędzie się dnia 19. stycznia 1903 o godz. 
10 przed południem w sądzie w Lcmanowy 
w biurze Nr. o, licytacya realności lwh. 44 
gm. kat. Zamieście II. część i realności 
lwh. 65 gm. Rupniów objętych, Wojciecha 
i Antoniego LeśniaKÓw własnych, wraz z 
przynależy tosciami.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione 1 * realność lwh. 
44 gm. Zamieście z przy należy tościami na 
3253 kor. 76 hal., 2) zaś realność lwh. 65 
gm. Rupniów na 1180 kor. 57 hal.

Najniższa cena wynosi ad l j  kwotę 
2169 kor. 16 hal., ad 2j 787 kor. 4 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do powyższych realności przej­
rzeć można w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 27. listopada 1902.

L. cz. E 518,2 (8) [117 1 - 3 ]
Na żądanie Józefa Schwanenfelda w 

Rudniku, odbędzie się dnia 16. stycznia 1903 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, ponowna liey- 
taeya Jealnośoi whl. 576 ks. gr. Skałat obję­
tej, składającej się z pb. lk. 237/2 oraz 
na tejże pobudowanego domu Onr. 33.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2400 kor.

Najniższa cena wynosi 1600 kor , poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło ­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia lego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 26. listopada 1902.

L. cz. E 1267/2 (5) [39 1 - 3 ]
Na żądanie Perii Eichler w Janowie 

odbędzie się dnia 4. lutego 1903 o godz. 
10 przed południem w sądz;e niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. IV. w Janowie licy 
tacya całej realności objętej lwh. 588 gm. 
kat. Wiszeuka oraz 1/3 części realności 
objętej lwh. 184 gm. Wiszenka.

Nieruchomości wystawione _ia lieyta lyę 
są ocenione a to realność lwh. 588 gm. 
WiszeDka na 510 kor. zaś 1/3 część real­
ności lwh. 184 gm. Wiszenka na 1063 kor. 
66 hal.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 588 
gm. Wiszenka 340 kor. zaś co do lwh. 184 
gm, Wiszenka 691 kor. 12 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. '

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.j może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło ­
sić dc sądu najpóźuiej przy wyznaczonym ter­
minie. licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mu 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie "sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 1. grudnia 1902.

L. c-z. E. 1138/2 (9) [43 1 - 3 ]
Na żądanie F ilii c. k. uprz. gal. akc 

Banku hipotecznego w Tarnopolu, zastąpio­
nej przez adw. dra Horowitz! z Tarnopola, 
odbędzie się dnia 30 stycznia 1903 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr 4 w Podwoloczyskach, 
licytacya realaości whp. 582 gm .ny kat. 
Zadniszówka objętej wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z dwóch budynków 
z których jest jeden murowany a drugi 
budowany.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną wraz z przyna­
leżnością mi na kwotę 3086 kor. 90 Hal.

Najniższa cena wynosi 1543 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
! umenta (wyciąg tabularny, w y .iąg  kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną nalt ży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, oądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w a ła  jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzicie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Podwołoczyska, dnia 9. grudnia 1902.

[108 1— 3] 
Obwieszczenie urzędowe.

0. k. Ministerstwo Skarbu reskryptem 
z dnia 13. września 1902, L. 61.603 zezwo­
liło na budowę budynku administracyjnego 
przy c. k. urzędzie zakupna tytouiu w Bor- 
szezowie kosztem 91.000 K.

Celem zabezpieczenia tej budowy roz­
pisuje się niniejszem licytacya ofertowa na 
dzień 24". stycznia 1903, 12 godz. w południe 
i zaprasza się chętnych P. T. przedsiębior­
ców do wniesienia swych ofert, które mają 
być zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 
1 kor. od arkusza i udokumentowane kwi­
tem na złożone w jednej z c. k. kas zarzą­
du monopolu tytoniowego wadyum w wyso- 
koś :i 5°l0 sumy oferow ani w papierach 
wartościowych, w ofercie szczegółowo wy­
mienionych.

Oferty, na wewnętrznej kopercie jako 
takie wyraźnie oznaczono (zewnętrzna ko­
perta zaś oznaczona ma być adiesem ck. 
urzędu zakupua tytoniu w Borszczowio) na­
leży wnieść do 24. stycznia 1903, 12 godz. 
w południe do ck. urzędu zanupna tytoniu  
w Borszczowie.

Z powyżej wymienionej sumy koszto-
rysowej przypada:
na roboty murarskie 45.662 kor. 16 h.

M fi kamieniarskie 5.576 n 13 „
sztokatorsk;e . 639 « n
ciesielskie 1.453 « 20 „

W )j blacharskie 2.010 » 60 „
n n pokrycia dachu 1.521 » 02 „
« n stolarskie 9.133 n 03 „
n fi ślusarskie na sztuki 2.658 n 50 „
» n » wagę 12 239 n 60 ,
n n z lanego żelaza 266 n 50 „
n n szklarskie 995 n 99 „
w n lakiernicze 1.194 n 91 „
fi » bednarskie 3.015 n ’ n
n n malarskie 1.455 n 25 „

brukarskie 1 310 Yi 67 „
dostawa rur kamiennych

i aparatów na wychodki 991 n fi
roboty nieprzewidziane 877 n 33 „

Razem . 91.000 kor. —  h.
Oferty mają opiewać na wszystkie ro­

boty budowlane. Oferowane ceny należy po­
dać cyframi i słowami. Niejasao stylizowane 
oferty, jakoteż oferty, odnoszące się do za­
oferować drugich osób, jako niedopuszczalne, 
nie będą uwzględnione.

Oferenci, którzy dla zarządu tytoniowe­
go żadnych jeszcze robót nie wykonywali, 
mają w swych ofertach wykazać swą do­
tychczasową czynność w bud iwuictwie, 
a w szczególności wykouaue ewentualnie 
publiczne budowy.

0 . k. jene*-alna Dyrekcya monopolu 
tytoniowego zastrzega sobie bezwarunkowo 
wybór z pośród ofereutów.

Plany, przedmiar z kosztorysem, dalej 
ogólne i szczegółowe warunki budowy 
można przeglądnąć w c. k. urzędzie zakupua 
tytoniu w Borszczowie, które zaopatrzyć na­
leży podpisem oferenta na dowód, iż przed­
siębiorca zgadza się z powyższemi warun­
kami.

gGazeta Lwowska* Nr. o z dnia 8. stycznia 1903.



Bliższej informacyi można również za­
sięgnąć przy c. k. jeneralnej Dyrekcyi mo­
nopolu tytoniowego w Wiedniu, IX. Waisen- 
hausgasse Nr. 1. (departament VII. a).

Kaucya mająca być w swoim czasie 
złożoną, wynosi 10% ugodzonej sumy i ma 
być w efektach wartościowych, wedle usta­
wy do przyjęcia się nadających, złożoną.

Złożenie kaucyi nastąpić ma w termi­
nie do tego wyznaczonym.

Oferta obowiązuje oferenta od chwili 
wniesienia aż do rozstrzygnięcia co do niej, 
a akceptowana oferta jest od czasu uwzglę­
dnienia tejże, także i dla c. k. Skarbu obo­
wiązująca.

Zaniedbanie wypełnienia [obowiązku 
złożenia kaucyi w termiuie przepisanym 
wpłynęłoby na odwołanie przyjęcia oferty.
0 . k. jeneralna Dyrekcya monopolu tytonio­

wego.
Wiedeń, dnia 26. grudnia 1902.

Kempf m. p.

ad E. II. 1445/2 (20) [119]
Sprostowanie edyktu.

E. II. 1445;2 (20) (10.864) „Gazety 
Lwowskiej" z 31,12 1902. Edykt powyższy 
prostuje się w ten sposób że I. dom z przy- 
należytościami oceniono na 63.160 kor. 29 
hal. II. 1. kon. 989 2/4 ul. Bema 1. orj. 9. 
G. k. Sąd powiatowy Sekcya I,, Oddział II.

Lwów, 5. stycznia 1903.

L. cz. E. 1131/2 (4) [66]
Dnia 29. stycznia 1903 o godzinie b 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 Oddział IV. 
w Szczercu, licytacya niewydzielonej połowy 
realności lwh. 282 ks. gr. gm. kat. Humie- 
niec wraz z przynależnościami, składająeemi 
się z inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 4441 kor. 91 hal., 
przynależności zaś na 412 kor.

Najniższa cena wynosi 3235 kor. 94 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
Oddział IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
S zczerzec , d n ia  11. g ru d n ia  1 902 .

L. cz. E. 965/2 (3) |103]
Dnia 13. stycznia 1903 o godzinie 12 

w południe w sądzie niżej wymienionym, 
w Oddziale Nr. II., odbędzie się licytacya a 
1/10 części realności obj. lwh. 130 ks. gr. 
gm. kat. Tomaszowce i b) 1/10 części real­
ności objętej lwh. 546 tejże ks. gr. wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a) na 254 kor. 50 hal,, b) na 
80 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 169 kor. 
67 hal., ad b) 53 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający choć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w Oddziale Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 12. grudnia 1902,

L. cz. E. 754/2 (3) [102]
Dnia 13. stycznia 1902 o godzinie l i  

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w Oddziale Nr. II., odbędzie się licy­
tacya a) 1 16 części realności obj. lwh. 838 
ks. gr. gm. kat. Tomaszowce i b) połowy 
realności lwh. 1032 tejże ks. gr. wraz z przy­
należnościami.

Nieruchomości, wystawione nalicytacyg, 
są ocenione na a) 50 kor., b) 620 kor.

Najniższa ctaut wynosi ad a) 33 kor. 
33 hal., ad b) 41o kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w Oddziale Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 10. grudnia 1902.

L. cz. E. 1847/1 (14) [24]
Dnia 30. stycznia 1903 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
2 sądu tutejszego, licytacya realności whl. 
123 gminy Korząwa.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 580 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 386 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa w obec, których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 11. grudnia 1902.

L. cz. E. 335/2 (4) [10.935]
Na żądanie małoletnich spadkobierców 

Sary Bodek w Dubiecku, zastąpionych przez 
ojca Hiliera Bodeka, odbędzie się dnia 30. 
stycznia 1903 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
III., licytacya 5/10 części realności whl. 55 
ks. gr. gm iny Dubiecko objętej, wraz z przy- 
należtościami, składająeemi się z budynku 
mieszkalnego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 950 kor., przynależności 
zaś na 150 kor.

Najniższa cena wynosi 708 kor. 32 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzą ć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

T a k ie  prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszk a ją  w okręgu sądu niżej
w y m ie n io n e g o  i n ie  w skażą  te m u ż  sądow i 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dubiecko, dnia 16. grudnia 1902.

L. cz. E. 4779/2 (5) [9]
Na żadanie Łukasza Seredy w Ostrowie 

odbędzie się dnia 4. lutego 1903 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wym ie­
nionym w biurze Nr, 1 w Tarnopolu licy­
tacya połowy ciała tabularnego lwh. 6 kat. 
gminy Ostrów objętego z parc. bud. lkat. 44 
na której znajduje się dwie chaty mieszkał 
ne i budynki, gospodarcze się składającego 
na imię Aodrucha Barana syna Iwana za­
pisanej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniouą na kwotą 228 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 152 kor. 54 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które zarazem jako
z ustawą zgodne niniejszem równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, eo do samej nieruchomości n ie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 13. grudnia 1902.

L. cz. E. 1372/2 (5) , [25]
N a żądanie Chrystyny Jachów zam. 

Luciów w Hujczu, zastąpionej przez adw. 
dra Leona Nussbrechera we Lwowie, odbędzie 
się dnia 31. stycznia 1903 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. VI., licytacya realności whl. 259

ks. gr. gm. kat. Hujcze objętej, wraz z przy­
należnościami, składająeemi się z inwentarza 
gospodarczego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 3718 kor. 58 
hal., przynależności zaś na 441 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 4160 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi Oddz. VI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Eawa, dnia 9. grudnia 1902.

L. cz. E. 4370/2 (5) [11]
W sprawie egzekucyjnej Pawła i Anieli 

Trybulców w Tarnopolu, przeciw Józefowi 
i Maryi Witkowskim w Tarnopolu, o znie­
sienie współwłasności odbędzie się dnia 4. 
lutego 1903 o godz. 11 przed południem 
licytacya ciała tabularnego whl. 2306 kat. 
gminy Tarnopol objętego Pawła i Anieli 
Trybulców oraz Józefa i Maryi Witkowskich 
po 1 4 części własnego z parc. bud. pod 
lkat. 1258 na której znajduje się realność 
pod Ncons. 770 i dwa budynki uboczne 
oraz ogrodu lkat. 554/1 się składającego wraz 
z przynależnością stanowiącą karmnik.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 6970 kor. 30 bal., przyna­
leżności zaś na 25 kor.

Najniższa cena wynosi 6995 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Wierzycielom którzy na zhcytować sic 
mającej nieruchomości mają pretensye wpi­
sane pozostaje ich prawo zastawu bez wzglę­
du na cenę kupna zastrzeżone.

Warunki l i c y ta c y jn e  i odnos?4ce się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejprzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 14. grudnia 1902.

Upadłdści.
L. cz. S. 1/3 (1) (76 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Leiby Schraubt ra niezaprotokołowanego kupca 
towarami bławatnemi w Tarnopolu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu krajowego w Tarnopolu 
p. Teodora Eichla w Tarnopolu zas tymcza­
sowym zawiadowcą masy pana Dra Joachima 
Rosena adwokata w Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16. stycznia 
1903 o godzinie 10 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 22, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ieh roszczenia, wystąpili z wnio 
skaml względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ 
rzy ehcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 8 marca 1903 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzLn 3. 
kwietnia 1903 o godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar­
nopolu lub w pobliżu Tarnopola mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanów1 się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Tarnopol, dnia 2. stycznia 1903.

L. cz. S 2/2 (15) [111]
O. k. Sąd krajowy w Krakowie po­

twierdził tymczasowego zarządcę masy kon­
kursowej Markusa Hirscha Fleissiga adw. 
Dra Kazimierza Smolarskiego w charakterze 
stałego zarządcy i zamianował zastępcą jego 
Mendla Pamma handlarza mebli w Krako­
wie oraz wyznaczył audyencyę do wyboru 
2 członków do wydziału wierzycieli i 1-go 
zastępcy na 19. stycznia 1903 godz. 10'/, 
przed południem.

Kraków, dnia 24. grudnia 1902.

Konkursa.
L. 8486 [30 3— 3]

K O N K U R S .
Magistrat król. woln. miasta Sam­

bora rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę budowniczego miejskiego z pła­
cą roczną 2800 koron, dodatkiem 
czynnej służby 500 koron i 4; pięcio­
leciami po 200 koron. Ubiegający się
0 powyższą posadę winni wykazać:

1. Prawo obywatelstwa austry- 
ackiego,

2. Oprócz szczegółowych kwalifi- 
Icacyi rozporz. Wydziału krajowego z 
29. maja 1891 L. 67. Dz. u. kr. prze­
pisanych wykazać również że posiadają 
dokładną wiadomość języków krajo­
wych i języka niemieckiego w słowie
1 piśmie wszczególności wymaga się od 
kandydata ukończonych nauk tech­
nicznych wydziału budownictwa lub 
inżynieryi oraz egzaminu rządowego 
ewentualnie koncesyi na budowniczego.

3. Pierwszeństwo będą mieć ci 
kandydaci, którzy wykażą się przynaj­
mniej trzechletnią samoistną praktyką 
w dziale budownictwa.

4. Posada niniejsza nadaną zosta­
nie na rok pierwszy prowizorycznie 
poczem nastąpić może stałe zamia­
nowanie.

5. Podania należycie udokumen­
towane wnosić należy do Prezydyum 
tutejszego Magistratu w terminie do 20. 
stycznia 1903.

Sambor, dnia 28. grudnia 1902.

L. Prez. 23.337 [32 2 - 2 J
K O N K U R S .

Odnośnie do ogłoszonego konkursu w Nr. 
3 „Gazety Lwowskiej" oznajmia się, że kon­
kurs na posadę praktykanta rachunkowego 
przy c. k. wyższym Sądzie krajowym we 
Lwowie z dniem 30. stycznia 1903 upływa. 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 30. grudnia 1902.

L. W. 70.019. [90 2— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie tysiąca (1000) koron, 
dwóch stypendyów po dwieście (200) koron 
rocznie, a ewentualnie także jednego lub 
dwóch mniejszych stypendyów z fundaeyi 
Karola i Reginy Lipińskich ogłasza się ni- 
niąjszem konkurs.

Stypendyum na 1000 kor. jest prze­
znaczone dla uczniów konserwatoryum mu­
zycznego we Wiedniu, wszystkie inne zaś 
dla uczniów konserwatoryum galicyjskiego 
Towarzystwa muzycznego we Lwowie. Mogą 
je zaś otrzymać tylko młodzieńcy przyna­
leżni do jednej z miejscowości Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem, albo też w obrębie 
tego kraju urodzeni a kształcący się w od- 
nośnem konserwatoryum w grze na skrzyp­
cach z bardzo dobrym postępem,

Pobór stypendyum trwa aż do prawi­
dłowego ukończenia nauki gry na skrzyp­
cach w konserwatoryum dla którego stypen­
dyum jest przeznaczone, jeżeli stypendysta 
bez przerwy wykazuje dobre obyczaje i na­
leżyty postęp.
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Stypendyści w inni zawsze przy pro- 

dukcyach egzaminowych odegrać przynaj­
mniej jeden  utwór śp. Karola Lipińskiego. 
N iedopełnienie tego warunku pociąga za 
sobą, u tratę stypendyum . O stypendyum  dla 
konserwatoryum  wiedeńskiego mogą się 
ubiegać także tacy kandydaci, którzy na te- 
faz pobierają naukę gry  na skrzypcach gdzie 
indziej i zamierzają dopiero udać się do 
konserwatoi-yum wiedeńskiego. D la takich 
rozpocznie się jednak  pobór stypendyum  do­
piero od czasu rozpoczęcia studyów w kon­
serwatoryum  we W iedniu.

Prawo nadaw ania stypendyów z n i­
niejszej fundacyi służy W ydziałowi krajo­
wemu Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z W. Ks. Krakowskiem we Lwowie.

Podania wystosowane do tegoż W y­
działu krajowego należy wnosić za pośre­
dnictwem przełożonej Dyrekcyi Konserwa­
toryum najdalej do dnia 31. stycznia 1903 
i załączyć do n ich : 1) m etrykę urodzenia,
2) świadectwo ubóstwa, 3) dowody dotych­
czasowego postępu w nauce gry na skrzyp 
cach, a wreszcie jeżeli kandydat urodził się 
poza obrębem Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z W. Ks. Krakowskiem, 4) certyfikat 
przynależności kandydata do jednej z m iejs­
cowości tego kraju.
Z W ydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem.

W e Lwowie, dnia 19. g rudnia  1902.

L. 188.235/11. [54 2 - 3 ]
K O N K U R S .

Na posady ekspedyentów z poborami 
3 klasy 3 stopnia przy c. k. Urzędach 
pocztowych :

1. w W asylkowcach z ryczałtem 532 
koron i

2. w Harklowej z ryczałtem  140 koron 
na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
14. stycznia 1903 do c. k. D yrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.

Lwów, dnia 29. grudnia 1902.

L. 139.00I/1L [09 2 —3]
K O N K U R S .

N a posady ekspedyentów przy c. k 
urzędach pocztowych 1. w M artynowie no­
wym (3 kl. 4 st.) z ryczałtem  252 koron,
2. w Laszkach zawiązanych (3 kl. 5 st.) z ry ­
czałtem 882 kor., 3. w Adamówce (3 kl. 5 
st.) z ryczałtem  252 kor. i 4) w M onastercu 
(3 kl. 6 st.) z ryczałtem  252 koron na 
służącego.

Podania o 1, 3 i 4 posadę należy wnieść 
najpóźniej do 15, zaś o drugą posadę do 14. 
stycznia 1903 do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów  we Lwowie.
O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.

Lwów, dii i a 31. g rudnia  1902.

I ,  G. D. Z. 35.887 ex 1902. [91 1 — 3]
K o n k u r s .

Ze strony c. k. monopolu tytoniowego 
będą w miesiącu marcu 1903 dwa m iejsca 
dozorców uprawy tytoniu w obrębie ck. fa­
bryki tytoniu w Jagieln icy  do obsadzenia 

Kandydaci starający się o takowe, m a­
ją  swe podania należycie ostem plowane 
i zaopatrzone w m etrykę urodzenia, św ia­
dectwo przynależności, fizycznego uzdolnie­
nia, moralności, świadomości czytania, p isa­
nia i rachow ania, jak  również świadomości 
języków i świadomości praktycznej uprawy 
tytoniu najdalej do 1. lutego 1903 ck. fa­
bryce tytoniu w Jagielnicy przedłożyć.

Przy obsadzaniu tych posad będą mie­
li pierwszeństwo kandydaci, którzy ukończyli 
jedną ze szkół rolniczych, w której kurs 
uprawy tytoniu był wykładany.

Bliższe warunki zasięgnąć można ustnie 
lub pisem nie w ck. fabryce tytoniu w J a ­
gielnicy względnie w głównej c. k. fabryce 
tytoniu w Monasterzyskaeh, dalej w ck. fa­
bryce ty toniu w Zabłotowie lub w c. k.  
Urzędzie w ykupna ty toniu  w Borszczowie.
C. k. Generalna Dyrekcya monopolu tyto-

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 59, 82, 104, 247, 330 i 395/2

[10932 8 - 3 ]
0 . k Sąd powiatowy w Borszczowie 

Oddział III. zaw iadam ia:
1) że 5. grudnia 1901 zm arł w Koro- 

lówce Elo Barad, pozostawiwszy pisemne 
ostatniej woli rozporządzenie,

2) Ż3 28. stycznia 1902 zm arła w Za- 
łuczu W arwara Burdenna, bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia,

3) że w Woikowcach w roku 1888 
zm arł Ołeksa Hrycyk, bez pozostawienia
ostatniej woli ro zp o rząd zen ia ,

4) że 13. m arca 1902 zm arł w Bor­
szczowie Herseh Kawałek, pozostawiwszy 
ustne rozporządzenie ostatniej woli,

5) że 28. m arca 1901 zmarł w Woł- 
kowcach Dmytro Kuzyk syn Petra, bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia i
wreszcie

6) że 27. kw ietnia 1902 zm arła w 
Borszczowie M aryanna z Bojczuków Zachar- 
czuków z pozostawieniem ustnego ostatniej 
wmli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu ad 1) Scheindli 
Barad, Sury zam. S ternschein  i A ntschla 
Barada, ad 2) Paraszki zam. Moroz, ad 3) 
H anki Atamańczuk, ad 4) Sehm ieia, Boru­
cha i Czarny Kawałków, ad 5) H nata Ku­
zyk, M aryi K indiat, M ichała Kuzyka i nie­
letniego P iotra Kuzyka, ad 6) Rozalii zam. 
owidzińskiej nie jest znanern, wzywa się 
ich aby w przeciągu roku licząc od daty 
tego edyktu, zgłosili się w tutejszym sądzie 
i wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż in a ­
czej spadek będzie przeprowadzonym ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i kurato 
ram i ad i )  i 6) adw. dr. E riedem , ad 2),
3) i 4) adw. dr. D orundiakiem  i ad 5) W a­
sylem Wasylów dla nich  ustanowionym i.

Borszczów, dnia 1. sierpnia 1902.

L. pr. 15.207. [106 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy §■ 15. ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie krakowskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy 
gm in wiejskich na  11. lutego dla grupy 
najwyżej opodatkowanych z kategoryi prze­
m ysłu i handlu na 13. lutego, dla grupy 
większych posiadłości na 14. lutego b. r.

W ybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§. 12. 13. 14. ord. 
wyb. pow.).

W yborcom wydane będą karty  legity­
m acyjne zawierające bliższe oznaczenie 
miejsca i godziny, w których wybory odbyć 
się mają.

Do rady powiatowej w powiecie k ra­
kowskim w ybierają: grupa większych posia­
dłości dwunastu (12) członków; grupa n a j­
wyżej opodatkowanych z kategoryi przemy­
słu i handlu  dwóch (2) członków ; grupa 
czwarta gm in w iejskich dw unastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3. stycznia 1903.

Zl. G. T. 54/2 (1) [1. 2 - 3 ]
Yom k. k. Landesgerichte A btheilung 

VI. im Krakau wird bekannt gem acht „es 
sei tiber A nsuchen d e r“ Bielitz B ialaer 
H andds und Gewerbe Bauk F ilia le  der k. k. 
priv. Bohmisehen U nion-Bank in  Bielitz die 
ISinleitung der A raortisinm g des derselben 
angeblich in  V erlust gera tenen  Prim a- 
Wieehsels dtto Krakau den 15. Juli 1902 
ausgestellt von der F irm a li .  A xelrad’s Wtw 
an Eigeno Ordre acceptirt von den Bezoge 
uen Max W eindling in  Krakau g irirt von 
der F irm a II. A xelrad’s W tw an uos und 
vonu iis an die k. k. priv. Bóhmis lie Union- 
Bank in Prag, zalbar am 31. Dezomber 1902 
liber 300 Kr. bewilligt werden.

Es w ird dalier derjen ige in  dessen 
Besilzl sich dieser W echsel befindet aufgo- 
fordert, selben so gewiss diesem k. k. Lan­
desgerichte binneo 45 Tagen yom 1. Jiiu- 
ner 1903 vorzulegen ais son sten dieser 
Prima W echsel, uber neuerliches Ausu- 
ehen fiir nuli und n ieh tig  erkliiit werden 
wiirde.

K rakau ,  am 9. Dezember 1902.

L. cz. A. 5/01 (9) [34 2 -  3]
0 . k. Sąd obwodowy w Sanoku ogłasza 

że dnia 16. kw ietnia 1901 zm arł Tymko Pa- 
luilak w Radoszycach z pozostawieniem roz­
porządzenia ostatniej woli jako kodycyl uzna­
nego.

Gdy miejsce pobytu powołanego do 
sp a d k u  M ik o ła ja  P a h u la k a  nie jest zn a n e m , 
wzywa się go, ażeby w przeciągu jednego 
roku od dnia niżej wyrażonego w tutejszym 
S ą d z i e  się zgłosił i oświadczenie do spadku 
wniósł, gdyż w przeciwnym razie postępo­
wanie spadkowe ze zgłaszającym i się spad 
kobiercami i z kuratorem  dla niego ustano­
wionym przeprowadzonem zostanie.

0. k. S ąd  obw odow y , O ddzia ł  IV .
Sanok, dnia 30. listopada 1902.

L. cz. Prez. 3528. 18. P ./2. [57 2— 3]
Jego Eksceleneya P an  Prezydent ck. 

wyższpgo Sądu krajowego we Lwowie zamia 
nował dla pierwszej z dniem 23 lutego 1908 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej zwy­
czajnej kadeneyi posiedzeń Sądów przysię­
głych na rok 1903 przy ck. Sądzie obwo­
dowym w Stanisławowie przewodniczącym 
Sądów przysięgłych Dra Adolfa Saham ka 
ck. Radcę dworu jako Prezydenta Sądu 
obwodowego, a zastępcami przewodniczącego 
W ice-Prezydenta Sądu obwodowego A rtura 
Fangora i ek. Radców Sądu krajowego 
W łodzimierza Mandyczewskiego, A polina­
rego [Ebenbergera, Józefa Karanowicza, Fi- 
lem ana Latoszyńskiego i Karola Korbera.

Stanisławów, dnia 17. grudnia 1902.

L. cz. Prez. 3806. (18. P/2) [59 2 — 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Pan prezydent c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie m ianow ał na  mocy 
§. 301. proc. kar dla I. zwyczajnej kadeneyi 
posiedzeń Sądów przysięgłych w roku 1903. 
przy c. k. Sądzie obwodowym w Tarnopolu 
c. k. radcę dworu jako prezydenta tegoż 
sądu Dra M ichała Stefkę przewodniczącym, 
a wiceprezydent o M ieczysława Lachawea 
i radców Karol? Zollaera, Jozefa Paliwodę, 
Jan a  Cybyka, Izydora M ydłowskiego, F e­
liksa Majewskiego, Em ila Kobrzyńskiego 
i Antoniego N ehrebeckiego zastępcam i p rze­
wodniczącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadeneyi rozpoczną się 
dnia 23. lutego 1903 o godzinie 9 przed 
południem.

Z prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 29. grudnia 1902.

L. cz. T. V. 14/2 (2) [10.930 1 - 3 ]
Na wniosek H erscha W olła F ried lan- 

dera wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do zaginionej/książeczki wkładkowej kasy 
oszczędności m iasta Tarnopola a to Nr. 
11134 na imię Ińby F in l wystawionej i na 
kwotę 51 kor. 16 hal. opiewającej i wzywa

się wszystkich, którzyby tę książeczkę w kła­
dkową posiadali,S ażeby w przeciągu 6 m ie­
sięcy] licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu swe prawa zgłosili, gdyż inaczej 
książeczka ta  pozbawioną będzie wszelkiej 
mocy praw nej.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 20. grudnia 1902.

L. cz. A. 310/2 (7) [22 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości że Josel Silpe z Kozło 
wa zm arł bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Do spadku powołany jest Motio Silpe 
a gdy miejsce jego pobytu nie je s t znanem. 
wzywa się aby w przeciągu roku licząc od 
daty tego edyktu zgłosił się w tut. sądzie 
i w niósł oświadczenie do spadku gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przewód spadko­
wy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niego 
kuratorem adw. Dr. F riedera z Kozowy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kozowa, dnia 7. października 1902.

L. 123/03.

W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 28. grudnia 1902 do 8. stycznia 1908.

Epizoocya

W ąglik

Nosacizna

Otręt u bydła

Parchy u koni

Pomór świń

W ścieklizna

Powiat

Ozortków
Przem yślany
Tłumacz

Przem yślany
Żółkiew

Przeworsk

Buezacz
Dąbrowa
Doiiua
Gorlice
Mielec
Mościska
Podhajce
Stary Sambor
Tarnów

Borszczów
B rody
Cieszanów
Gródek
Jaworów
Lwów
Nisko
Podhajce
Rawa
Rohatyn
Rudki

Sambor
Skałat
Stanisławów 
Stary Sambor 
T a r n o b r z e g  
T a rn o p o l  
T re m b o w la

Bohorodczany 
Nowy Targ 
R ohatyn 
Trembowla 
Zbaraż
Kraków miasto 
Lwów miasto

M i e j s c o w o ś ć

Kalinowszezyzna (ob. dw.). 
Korzelice (ob. dw.). 
Markowce (ob. dw.).

Połtew.
Dzibułki (ob. dw.).

Krzeczowice (ob. dw.).

Barysz, Dobropole (ob. dw.).
Podlipie.
Perehińsko.
M aśluehowa ad Rzepiennik strzyżewski. 
Kiełków (ob. dw.).
Nikłowice (ob. dw.).
Polisiuki ad Sapowa.
Stara Ropa.
Bistuszowa, Tuchów.

Gleboczek, Konstaneya (ob. dw.), Korolówka. 
Gzystopady, Smarzów, Stołpin, Toporów, Turze. 
Basznia górna, Kłosowska, osada ad Podemszczyzna. 
Kosowiec.
Hruszowice (ob. dw.), Podliłby.
Jaryczów nowy, Serdyoa.
Bojanów, Przędzeń 
Hajworouka.
Lubycza (ob. dw.).
Bukaczowee (ob. dw.), Kńihyni.
Burcze, Nichowiee, Poborcę] Powerclfów, Susułów, 

Tatarynów .
Lanowice, Siekierczyce.
Zielona (ob. dw.).
M a r ja m p o l .
Tysowica, Wola rajnowa, W ołcza dolna.
Zalesie gorzyckie.
Borki wielkie (gm. i ob. dw.), Kokntkowee (ob. dw.). 
Krowinka.

Posiecz, Stary Łysieć.
Zakopane.
R o h a ty n .
L ask o w ce  (ob .  dw ,) ,  T re m b o w la .  
K n jd a ń e e ,
K raków .
Lwów.

Zarazem zwraca się uwagę na panojąee w innych krajach (państw ach) choroby za­
raźliwe zwierzęce:

Austrya dolna.
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  Berg (pow. Bruek nad Litawą), L an g -E n z e rsd o rf  (pow, 

Kornenburg), miasto W iedeń 3, 8 , 12, 13, 16, 17 i 20 dzielnica.
Bukowina.

P o m ó r  ś w i ń :  Hliboka (pow. Sereth).
Czechy.

Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  Busztehrad (pow. KUdno), Kolin i Pasziuka (pow. 
Kolin).

Morawa.
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  W ęg.-Ostra (pow. W ęg.-Hradisch), Weżek (pow. Krem- 

sier), Koje.tcin, Polkowitz, Tobitschau, W rehoslawitz (pow. Preran), Berno (miasto Berno).
Szląsk .

Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  Smolkau (pow. Troppau).
Rosy a.

( G u b e r n i a  k ie lecka)
N o s a c i z n a :  pow. A ndrejowski, gm. M irrzwin, miejsc. Zahąje.
P o m ó r  ś w i i i : pow. Miechowski, gin. Kaeice, miejsc. Praudoezyu, pow. Pinczowski 

gm. Nahorezany, miejsc. N ahorczany.
K s i ę g o  s u s  z: gubernia Baku, Elisabethpol, E riw an  i Kutais.

Z c. R. Namiestuictwa.
Lwów, dnia 8, stycznia 1903,



L. cz. 0 . II. 364/2 (?) _ [148]
P rzeńw  Janow i Boeheńezakowi niew ia­

domemu z pobytu wniosła Katarzyna Ma- 
śnicowa z Sieniawy pozew o dostarczenie 
przyzwoitego utrzym ania.

N a pozew ten wyznacz no audyencyę 
do rozprawy na 12. stycznia 1903 o 10 
godz. rano.

Dia pozwanego ustanowiono adwokata 
Dra Geisslera kuratorem .

Tenże zastępywać bgct; ie pozwanego na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki po­
zwany w sądzie s; ę nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 5. g rudn ia  1902.

L. cz. 0. 341/2 (1) [135]
Przeciw  Stefanowi Wowk rolnikowi 

z W isłoka którego miejsce pobytu jest n ie ­
znane, wniesionym  został do c. k. sądu po­
wiatowego w Bukowsku przez W asyla Wowka 
rolnika w W isłoku pozew o zapłacenie 300 
koron zpn.

N a podstawie pozwu wyznaczono audy­
encyę do ustnej rozprawy na dzień 15. sty ­
cznia 1903 godzinę 4 po {południu do tego 
Sądu biuro N r. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ste­
fana W owka ustanaw ia się P ana  Jan a  
W ackerm ana w Bukowsku kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na  jego koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika n ie  zamianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 26. g rudnia  1902.

L cz. C. 267 2 (1) [144]
Przeciw nieobecnym  Józefowi i Janow i 

Sindutom przedtem w Borzęcinie wniósł 
Stanisław  Sindut w Borzęcinie skargę o 
w łasność i hipoteczne przepisanie realuości 
lwh. 1383 gm. Borzęcin.

P ierw sza audyencya odbędzie się 16 
stycznia 1908 o godz. 81/, rano w biurze 
Nr. 7.

U stanow iony dla strzeżenia praw' po­
zwanych kuratorem  Jan  W ych gospodarz 
w Borzęcinie będzie ich zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Badłów, 13. grudnia 1902.

L. 1648/02. [73]
Dr. Mojżesz Leib Bipp z dniem 1. s ty ­

cznia 1903 w pisany został w listę adw oka­
tów z siedzibą w Krakowie.

Z W ydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 20. grudnia 1902.

L. cz. C. II. 302/2 (1) _ [78]
Pizeciw  Józi-fijwi Fleischerowi którego 

mi ej si e pobytu je s t nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Dąbro­
wie przez E :siga F leischera pozew o 358 ko­
ron 10 h.

N a podstawie pozwu wyznaczono audy­
encyę na dzień 20. stycznia 1903 o godzi­
nie 9 rano sala Nr. 13.

Celem strzeżenia praw  Józefa Fleisehe- 
ra  ustanaw ia się P ana  adw. Dr. Datkę 
w Dąbrowie kuratorem .

Tenżo kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego kuszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 24. g rudn ia  1902.

L. cz. Cg. I. 269 2 (1) [75]
Przeciw M ichałowi Hołyk którego 

miejsce pobytu jest nieznane i tow. w nie­
sionym  został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu przez Somka Demków i Mi­
chała Demków w H orodnicy pozew o uzna­
nie praw a własności ciał hip. whl. 144 i 
1046 gm. H orodaica.

N a podstawie pozwu z dnia 22. g ru ­
dnia 1902 wyznacza się term in do pierw­
szej audyencyi na dzień 20. stycznia 1903 
o godzinie 9 przed połuu. w tut. ck. Sądzie 
bióro N r. 25.

Celem strzeżenia praw M ichała Hoły- 
ka ustanawia się Pana adw . Dra Czykaluka 
w Tarnopolu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie M i­
chała Hołyka w rzeczonej spraw ie na  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 28. grudnia 1902.

L. cz. C. II. 172/2 (3) [86]
Przeciw Stefanowi Mikułów którego miej­

sce pobytu je s t nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Olesku 
przez Naścię Wowczuk pozew o uznanie
praw  do spadku po śp. Iw anie i W asylu
Mikułów.

Na podstawie pozwu wyznacza się 
term in do ustnej rozprawy na dzień 23. 
stycznia 1903 godzinę 10 przed południem 
w sali rozpraw N r. 9.

Celem strzeżeniu praw  Stefana M iku­
łów, ustanawia się Pana M ichała Mikołejów, 
woj; a w Ciszkach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzjał II.
Olesko, dnia 5. g rudn ia  1902.

Firmy.
L. cz. F irm . 361/2 (10.909 3 —3.)

O b w i e s z c z e n i e .
O, k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. ogłasz.-, ż* w roku 1903 wpi-y 
do reje.-tru handlowego w dzienniku „Cen- 
t.s llb la tt fiir die Eintragung-.n ia da3 l l l a -  
de lsreg i;ter“ i w Gazecie Lwowskiej, zaś co 
do rejestru stowarzyszeń zarobkowych i go ­
spodarczych tylko w Gazecie Lwowskiej og ła­
szane będą

St L-isławów. dnia 15. grudnia 1902

T io e ie s ie ir ip  p r y w a tn e .

Centralnti Miro m m . reklamy, ogłoszeń i
Adolfa Ghulawskiigo

w Wiedniu, VI. Getreidemarkt Nr. 1 3 , (Telefon 2 4 3 2 .)

przyjmuje przedpłatę i ogłoszenia po cenach redakcyj­
nych na w s z y s tk ie  cza so p ism a  św ia ta ; układa teksty 
o g ło sz e ń  we wszystkich językach, dobierając najodpow ie­
d n ie jsze  dzienniki; przeprowadza najznakomitszą reklamą 
dla: wszelkich wynalazków, dzieł sztuki, przemysłu i handlu, 
zakładów gospodarczych i kąpielowych, lekarzy, teatrów i wi­
dowisk itp., tak za pomocą wyczerpującego opracowania lite­
rackiego w redakcyjnej części pism, jakoteź pięknych, a r ty ­
s ty c z n ie  wykonanych afiszów, illustncyi iip.; udziela ze 
źródeł autentycznych adresów  w sz e lk ic h  zaw odów  po

cenach przystępnych.

:  P IG U Ł K I B L A N G A R O ’A 5
9  NA JCuZIE ZELAZa NIEZMIENNYM %
g  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N Ą  W  P A R Y Ż U  £
\  . dom yśln ie  sk u tk u ją  w B lad aczce , N ie d o k rw is to śc i , B la d o śc i c e r y ,  w  Syfilis  o rga- 
• L i c z n e j ,  w  L y m fa ty ' m ie  i we w szystk ich  chorobach spow odowanych. zarodkiem  skrótu- 

licznym  (nabrzm ienia, strum , w ole na szyi. etc.) •
® D o za : 2 do 6 P igułek  dziennie. — B L A N C A k D  Sc Cie, 4.0, ru e  B o n ap a rte , P A R IS . •Bt ' 9 0 0 0 0 0 ® _ l o e ^ t t a c a a t a i i o i o o a a  a®

Do nabycia we Lwowie: w aptekach pp. M ikolaflM , Wcwiórskiego, w K rakow ie: w aptekach 4 p .
Redyka, Wiszniewskiego, Mikuckiego.

ŜL°_

M A G A Z Y N  M E > 3 Ł i :
firmy stsiarskiej istniejącej ad rfku 1842

B i S ^ Ę I Ł . & W A  B t & S Z O C T r f r S U H B C K )
L i r ó w ,  i . l  1. 1 , (róg ul. Maryackiego)

poleca P. T. Publiczności 
Doborowe z z w łasnej p raco w n i meble a to uządzeniu pokoi sypialnych, jadalnych i bawial-

. _ . . . .  . _ ■
S31iM 13 atii • $($•,

I L U S T R i iC f f t  P O L S K A
T ;? fe ^ € ta ilk  lL lis.strow a.il,j

pod i*edakcyą Ludwika Szczepańskiego w Krakowie
r o z p o c z y n a  n o w y  r o l e  w y t l a > v n i r l i v a .

Najlepsze i  najt&ńs e jism s  d la  rodzin polskich, nie l ic z n e  
się z szablonem cenzuraln^m  p«ssn wnrszuwsfeteh.

3 0  a k t u a l n y  cl&. w  k a & d y i t t  t f j u m e r j p t s

P o ^ i e  l e i
oryginalne: „PRUSKI HUZAR" w strząsaja la  (ram a/ycznością powidSć współczesna A rtura  
Gruszeckiego, „W N A SZ E J L E T N IE J STOLICY“ wielce zabawna nowela osnuta na tle

w spółczesnych siosuuków zakopiaii-kich.

Artykuły literackie, popularno naukowe. Mody ilustrowane. Sport. 
A bonam ent k w a r ta ln y  f£ kosoń P U  halerzy.

3 kład gicTny na lw i  -?:

f  m m  St. Mołowsłiip, w Pasali Mmm 1.9.
Premium bezpłatne „ilastracyi Polskiej"

K a ż d y  m o w y  abonent otrzym a początkowe arkusze powieści „Pruski H uzar" i „W  naszej 
letniej stolicy11 ; K a ż d y  r o c z n y  i  p 6 3 r o i kz n y  abonent otrzyma bezpłatnie senzacyjną 

powieść H. J. W eisa „Gdy śpią. -y się zbudzi" z 12 ilu strac jam i.

A bonenci „ Ilu strac ji Polskiej" prawo nabyw ać w spaniałe Album „Wawel,
Katedra i zamek po re s tau rac ji"  za cenę ^  jfordn (cćna zwykła 8 koron). Dzieła takiego, 
obrazującego naszą świetność narodową, lite ra tu ra  nasza nie posiadała. „W A W EL", tekst 
przez dra J. Żuławskiego i Józefa N ekandę Trepkę, ilu s trac je  kolorowe St. Tonudosa 
i H enryka Uziębły —  50 czarnych ilustracyj —  ua najlepszym  kredowym wrelinie —  
oprawa w płótno angielskie pomysłu H. Uziębły. Dla abonentów „Ilu strac ji"  5 koron, 
(z przysyłką 5 koron 70 halerzy).

„ I Ł U S T R A C Y A  P O L S S A * 1 nie ogląda się an i ma rosy jską ami 
ma p ru d ią  cenzurę, Jest zatem jedynciu  iltis łro «iiiH ‘iii pism em , 
litóre w ieritie  obrazu je  bieżące życie lite rack ie  i społeczne polskie.

L. 544/2.

Obwie^zc^nie.
[68 2— 2]

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zamierza 
wydzierżawić w drodze pisemnych ofert, bufet restauracyjny wraz 
z przynależytościami na dworcu kolejowym w W ygnance począwszy 
od 15. stycznia 1903.

Bliższe warunki i szczegóły dzierżawy przejrzane być mogą u 
podpisanej c, k. Dyrekcyi kolei państwowych w oddziała- dla spraw 
prawnych i administracyjnych.

Do ofert, które stemplem na 1 koronę zaopatrzone być mają i 
najdalej do dnia 12. stycznia 1903, 12 godzina w południe do 
c. k. Dyrekcyi kolei państw w Stanisławowie wniesione być winne, 
dołączyć należy :

1. świadectwo moralności,
2. świadectwo uzdolnienia do prowadzenia interesu restaura­

cyjnego,
3. wadyum w kwocie 100 kor.
Wniesione oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone napisem : 

„Oferta na dzierżawę bufetu kolejowego w W ygnance".
Oferty wniesione po powyż wymienionym terminie lub także, 

które warunkom niniejszego rozpisania nie odpowiadają nie będą 
uwzględnione, przyczem c. k. Dyrekcya kolei państwowych w Sta­
nisławowie zastrzega sobie prawo zatwierdzenia oferty bez względu 
na wysokość ofiarowanego czynszu dzierżawnego lub zupełnego 
odrzucenia oferty.

Cena ofiarowana rozumie si,ę jedynie za bufet z przynależytoś- 
ciami z v?yjątkiem pomieszkania, za które czynsz oblicza się osobno 
według powierzchni zajętej na podstawie ceny jednostkowej za jeden 
m etr kwadratowy ustanowionej dla stacyi W ygnanka

G. k. Dyrekcya kole^ państwowej.
Stanisławów, dnia 3. stycznia 1903.
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Zwyczajne Walne Zgromadzenie
udziałowców Gwarectwa Truskawiec-Pomiarki, odbędzie się dnia 10. 
lutego 1903 roku o godzinie 10-tej przed południem w Krakowie, 

ul. Św Jana, 15, z uas-ępująeym porządkiem, dziennym :
1. Przedłożenie bilansów za ubiegłe dwa lata i zatwierdzenie tychże.
2. Wydzierżawienie źródła słonej wody na Pomiarkach.
3. Zatwierdzenie nowych właścicieli Ruksów.
4. Zaniechanie niektórych wyłączności górniczych resp. sprzedaż tychże.
5. Wybór Dyrekcyi i Komitetu nadzorczego.

Gwarectwo Truskawiec-PomiarkL
A n d r z e j  L u b o m i r s k i . S t a n i s ł a w

(4)

Balsamem 1  Thierrep
zwilża się szczoteczkę do -ębów, ażeby następnie 
zęby nią, wyczyścić dobrze i przez 
to zapobiedz wszelkiem ich psuciu 

się, a w danym razie wywołać także działanie ból uśmi rzająee. Uważać v |3 \ .
ua zielony znak ochronny Zakonnica we wszystkich cywilizowanych 
państwach zarejestrowany i na kapslę zamykającą z wyciśniętymi

s- owan i :
Jedyn ie p raw dziw y.

Pocztą o latm e I?  m ałych lab 6 dużych flaszek 4 koron. A ptekarz:
Thiorry (Adolf) LIMITED Apteka pod Aniołem  Stróżom w Pre- 

gr»da przy Rohitsoh-Sancrhrniin.

M W /  0 )
a  ■"

T/SJ10 ILLUsT/iOUfA^E DLA KOBIET
Rozpoczynając 45 ro k  w y d a w n ic tw a , Redakcya „TYGODNIKA MÓD i POW IEŚCI" podaje do 

wiadomości zarys zmian i reform, jakie postanowiła przeprowadzić w piśmie z nadchodzącym rokiem 1903. — 
Reformy te polegają:

Ufa rozszerzeniu objętości p ism a,
K a zw iększeniu w spólpracow nietw a,
BT» ważnych ulepszeniach w  dziale mody,
SIa wprowadzeni:? stałej ru b ry k i, k tó ra  p. n.:

„Poradnik dla kobiet^
tworzyć ma inform ację jak  nkjwieloswonniejszą, jakiej życie kobiety w rodzinie i na zewnątrz tej rodziny wymaga.

Przekonani jesteśm y, że ta nowo wprowadzona część pisma pojęta obszernie i gruntownie, w yśm idczy 
rzeczywiste usługi.

Poradnik dla kobiet obejmować będzie:
Informacye z dziedziny hygieny,
Dział pedagogiczny,
Informacye dotyczące pracy, dostępnej kobiecie,
Dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego,
Wreszcie część kulinarną.

Nadto zwiększamy treść pisma o 4 strony

i obniżamy cenę prenumeraty na 3 Ż . kwartalnie, z przesyłką 3 K. 60 h.
Dział literacki obejmuje Beletrystykę, Sprawozdania krytyczne z literatury  własnej, Ruch umysłowy 

obcy, Kwestye społeczne, Najwybitniejsze zadania chwili bieżącej, Postęp wiedzy i sztuki, szereg stałych ko- 
respondencyj z Paryża, Londynu i W łoch, Stałą rubrykę kronik miesięcznych.

Dział oryginalnych powieści.
Niezależnie od podwojenia usiłowań naszych, aby te tylko wzory sukien, okryć i w ogóle strojów, 

kobiecych, (około 2.000 rysunków rocznie) okazywały się w piśmie naszem, które wytrzymać będą mogły jak  
najsurowszą krytykę dobrego smaku, zamierzamy tygodniową

planszę mól odtąd dawać kolorowaną
w mniemaniu, że linia i kształt połowicznie tylko wywiązują się z zadania, barwa zaś, jako dopełnienie je s t dla 
oka warunkiem prawie niezbędnym.

Wreszcie nadm ieniam y, że ilekroć moda przyniesie zasadniczą jaką zmianę w kroju sukien, która dla
naszego świata kobiecego stanowić może nowość, tylekroć dołączymy jej

Formę z bibułki
wraz z niezbędiicmi, wedle okoliczności, objaśnieniami w tekście dla mód przeznaczonym niezależnie od 
d w u n a s tu  w ie lk ich  arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych.

Warunki prenumeraty:
v, i L w o w ie ; w G .A icyi z przesyłką pocztową:

Kwartalnie ............................. 3 kor. — hal. K w a r ta ln ie ............................. 3 kor. 60 hal.
Półrocznie ............................. 6 kor. — hal. P ó ł r o c z n i e ............................. 7 kor. 20 hal.
Rocznie R o c z n i e ................................... u  kor. 40 hal.

R e d a k t o r :

* JSbin. SUsj/wsls:!.

P r e n u m e r a t ę  n a  G a l i c y ę  P r z y j m u j ą :

elspflycya Typflnika M  i Powieści we Lwowie, Pasaż Baiismana 0, oraz wszystłie
liumera oka/owe i praspekta wysyła gratis Główna ®ks|ied|cya we Lwowie

1 6 .



12
Odznaczona złotym medalem i dyplomem uznania na W ystawie wiedeńskiej w roku 1902 

F A B R Y K A  TU TEK  CYG ARETOW YCH

K .
Lw ów , u lica  M ic k ie w ic z  I. 2  (rć g  p lacu  Sm olk i)

p o le c a ,
Tutki „Primus" białe, metłuszezone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, 
oraz tutki „Primus" spteyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki fran­

cuskiej * A BA DIE V

m r
w Pasassii Mikolascha

c d  " a l i c y  

Jfajsiows^y francuski

Chromo-fotoskop
=  Świst i życie w barwnych 

—  obrazach plastycznych, =  
Widoki natury =  podróże =  Stolice kwit­
ła =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy i  postępu cywilisacyi =  
Sztuka i nauka —  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
Od 28. grudnia

Jłorwegya i Szwccya.
I-O o t .

Otwarte od 19-tjj rano do 10 tej wieczór.

n i f ł o s s e a a i s  

od w y ra su  p e titem  3 h a le rz y , ł ł ^ s tw T  
-. h ił# :n v

j ^ w i e ż y  sJ.«s«r< -wy kuracyjny, -*łasnl
HO pasieka, 5 Mgr. 6 kor. 60 bal. franko. Odbiorcy 
bardzo zadowoleni. f i - i r T * ; ' : < p n .  ££&(!*< Lttan- 
ozftny ol.

M *

M 8

' l ó d  p o t o k u  ciysty, twardy, ładny, desero- 
- wy i kuracyjny 5 kilo wraz z puszką, opła,- 

eony, z powodu świąt tylko za 6 koron za zaliczką 
wysyła Teodor Gang, Denysów,

f a S ć  n a  o d m r o ż e n i e !  Jest to jedyny 
środek sporządzony ze starych prrepisów do- 

mowyeh, który leczy stanowczo każde pdinrożenie. 
W ysyła opłatnie z% nadesłaniem 1 K, W. Kotulski 
Jezierzany koło Buozaeza.

K to  c h c e  m ie ń  na zimę dobrą, ciepłą kołdrę 
niech się uda z zaufaniem do epecyalnej p ra ­

cowni kołder i materaców

J Ó Z E F A  8 C H U 8 T E R A
Lw ów , u l. K o p ern ik a  1. 5. (3)

Kołdry atłasowe jedwabne podwójne na wełnie po 
zł. 14, 15, 13, 20, 22, 24, 28 do zł. 32.

W« £ £  naturalne czyste nie- 
Ł J L Ł &  zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackio, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy 1 wina

M m utóa  EiedM, Lwów
K O P B K A f lC K I  i 8 T S

op tycy  \  m echanicy,
L w A w , p l a c  I K o k ic h i ,  polecają 

po cenach najtańszych okulary, cwikiery, lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele­

ktryczne etc.
Kaprawy najta­
niej i najryi hlej

Zamówienia 
z prow iaeyi za­
łatwiamy punk­

tu pinie.

| j |WAW
D f  L ń N G R E i i

Póle el Sirop de Nafć Pelangrenisr
^  Hajprzyjemaiejszy środek 

dla piersiowych osób s
Żądać należy m arki 

Delangreriier
PARiS

W

\ i s t o n ^ - o ś ć

A c e ty le n o w a  la m p k a  k ie sz o n k o w a
wygodna w kieszeni, z wiel- 
kiem wspaniałem światłem do 
oświetlenia ciemnych miejsc, 
schodów, piwnic i t. p. P ra­
ktyczna, trw ała i tania. Cena 

.„ -  , za poprzedniem nadesłaniem 
gotówki K .  1*30, za zaliczką 
5 0  h # więcej, 3 sztuki K .  3 ,  

\'\fifiv 6 sztuk l i .  6 , Porto oddziel­
nie. I g n a z  K a n n ,  W i e -  
f i e i i ,  !l., Lilienbrurigasse 17.

ustępuję po użyciu mojego

Przeprowadzenia
pat. woay 6 i 8 metr. 

C a s w g t r a i s e y a  n a  e u i ł s ś ć .

52 w łasnych wosów meblowych patent.

GARO iJELLINEK
Wiedeń, Sebottewring 27, 

Budapeszt, ArWiy Janos utcza 34.
Lwów, Jagiellońska 2Ł

T ele fo n  40 8 .

Skład
Posyłka

ład  we W iedniu, I. ITabsburggasee l a .  Prospekty gratis. I W - s a s a s a —
?łka okazowa 12 sztuk opł.uune za, K. 3, także za zaliczką. J M . U 9 8  H m .H ł 1 v l E " U *

STOSOWNY PODARUNEK NA GWIAZDKĘ!

Ciągnienie nieodwołalnie
15, stycznia 1903,

Główna wygrana
koron 40.000 koron

lo s y  stow arzyszenia przemysłu artystycznego po I kor. polecają: M . Jonasz, Kitz i Stoff, M . Klarfeld, 
Jakób Stroh, Kormann i Peigenniann, Samuely i Landau, Sehiitz i Chajes, August Schellenherg 

i Syn, Soka! i L ilien, domy bankowe we Lwowie.

cen biletów kolejowych do wszystkich 
bez wyjątku stacyj kolei w Galicyi, 
Bukowinie, całej Austryi i zagranicę 

podaje
K i ryer kolejowy. -

Do nabycia: Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9,
oraz w księgarniach i trafikach.

Przeszło ośmnaście tysięcy 
elementarzy polskich

oraz kilką, tysięcy książek, broszur i pism 
ulotnych w ciągu roku rozesłało bezpłatnie 
i franko „Towarzystwo wiecowe**, którego 
sieińbą, jest miasto Toruń, w różne strony 
Prus królewskich i przyległy h powiatów, 
szczególnie zaś w okolico, a gj więcej zagrożo­
ne gennanizacyą.

Ponieważ popyt na elementarze jest 
bardzo wielki a kasa towarzystwa nie posiada 
fundns ów, tylko długi, przeto polecamy „To­
warzystwo wiecowe** mości Rodaków, mia- j 
nowicie przy okupywaniu powinszowań no­
worocznych, na których rozsełce niepotrzebnie 
tyle pieniędzy zabiera poczta.

Skarbnikiem „Towarzystwa wiecowego" 
jest Ł s .. p rob . dr. P o b ło c k i w  N ie d ź w ie ­
d z iu  (B a h reu d o rf p . B r iesen  W /Pr.). 
Ofiary na elementarze przyjmuje także re­
dakcja naszego pisma.

Wszystkie pisrna polskie uprasza się o 
łaskawe powtórzenie powyższego artykuliku.

Odbyt, jakim cieszy się oddawna 
utrzymywana w moim Magazynie 

H e r lm tn  
H o k y p e l  z  R ą c z k ą ,  zpowodował 
nieuczciwą kunkurenoyą do naśladowania 
używanych u mnie opakowań pod wzglę­
dem barwy i jakości papieru,_ względnie 
nawet do podrabiania mej marki ochronnej.

skeuczi-hye te manipulaeye mające u a celu 
wprowadzenie w błąd Szanownej Publiczności, po- 
c ą g a ją  za sobą ten skutek, że Szanowna Publi­
czność nabywa w dobrej wierze zamiast mej 

H e rb a ty , 
towar mniejszej wartości.

W obco tego upraszam Szanowną Publiczność 
na prowjneyi pragnącą nabywać 

H e rb a tę
z aego  Magazynu pochodzącą, aby dokładnie uwa­
żała na oba powyższe znamiona.

Ażeby dociec naśladowanych etykiet odemnie 
nie wyihodzącyeh. postarałem się o to, że wszystkie 
moje 

Heflmty
są od "i. fipea b. r. opakowane w papier, na któ­
rym ząajdujs się w o d . n . y  z n ^ k  

f f io j c p o l  z  R ą c z k ą .
Na okoliczność tą  pozwalam sobie zwrócić 

szczególniejszą uwagę Szanownej Publiczności.
Celem przekonania się o istnieniu wzmianko­

wanego wodnogo znaku, należy etykietę moją wziąć 
pod światło, a przez całą szerokość widoczne okażą 
się słowa:

M o u w p o l  i  R ą c z k a .
Herbata,

która nie jes t opakowaną w papier zaopatrzony wyż 
wspomnianym wodnym znakiem, nie pochodzi z mo­
jego Magazynu. W razie nabycia jej, proszę przesłać 
mi etykietę z herbaty, a zarazem podać łaskawie 
gdzie nabytą została.

Z MAGAZYNU HERBAT i W IN

Juliusza G-03sega w Krakowie

S A N T A L  W I D Y
pa M1DY, ap tekarza w  Paryżu 

U P O W A Ż N I O N E  W  E O S S Y I

Essencya San talu zaw arta w Kapsułkach zale­
caną jest przez lekarzy przeciw  rzeżgczek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy­
jemnej w oni i zapobiega duszności.

Dla uniknionia fałszerstw  i podrabiań, 
w ym agać stępia jak  dołączony obok w  kolorzetMIDY 

czarnym znajdującego się na każdej kapsułce. v J 
Skład w  głównych aptekach.

W« Lwowie u pp. MLkolaseba, Wewióskiego, Beisera Ruckeni i Sklepiuskiego. W Krakowie
n pp. Wiszniowskiego i Redyka.

„ M E H E U E Y * *
G  a  a  e  t  a  L o s o  w  a ń  i  H  a  u d l o  w  a .

Wychodzi 2. i  16. każdego miesiąca.
P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  na cały rok 3 kor. 60 hal., na pół roku 1 kor. 80 hal.
T r e ś ć  N r . 1 , r o o j p i k  6 Losowania. Ugoda a giełda. Austryaokie walory przemysłowe 
w r. 1902. Kronika handlowa. Sanacya kolei południowej. Przegląd giełdowy. Pogląd no rok

1902. Odpowiedzi rcdakcyi i t. d.

Nowi abcnenci otrzymają BEZPŁATNIE
ltocznik finansowy na r. 1903 i kalendarzyk kieszonkowy.

A u m e r a  o k a z o w e  d a r m o  i  © p ł a t n i e .
A dres: Adnrnistracya MERKUREGO w Krakowie Rynek gł. 5.

im.
L w o t y s I i h . F i l i a  

B a n k u  g a l i c .  d l ą  h a n d l u  i  p r z e m y s ł u
Oddział zastawniczy

ulica Jagiellońska 1. 3.
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostatnim 
listopada 1902 zastawy, t. j. od Nr. 9108 do Nr. 15560, dnia 10. 
i 11. lutego 1903, w godzinach od 9-tej do 3-ciej przez publiczną 
licytacyę (w myśl §. 19 i nast. reguł. oddz. zast.) najwreeej, dają­

cemu za gotówfie sprzedane zostaną.
UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy. ’ fi 5! .

Lwów, dtria o. lyczuia 19(^3. Pr/.edruąH- jiie ' p łaelsjy .
i-L '

\

Oddział towarowy
Lwowskiej Filii

Baiłi! galic dla handlu i przemysłu
Liwowie.

Dostarcza wyborowy węgiel  kamienny  
|  z pierwszorzędnyck krajowych i górnoszląskich 

kopalń franco do każdej stacyi kolejowej i przyj­
muje ?/leceoii w biurze swem we irwdwie, ulica 

S Jagiellońska 1. 3, L piętro, a na wegiei krajowy 
tslże przez swy ĥ zastępców pp.

A. K|CZOrow$1 §̂8 w  Rzeszowie,
Willskna fOi7r*0słła w Stanisławów-e,
Dawida Tanfienbauma w Przeworsku.

Z drukarni W ł. Łozińskiego, ul Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. iZarzadca W ł. J. Weber). Panier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


